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I

N ie tru d n o  zauw ażyć, że w opisach i opracow aniach kieleckiego pałacu przyziem ie 
trak tow ane bywa m arginesow o. Jest to z pew nością skutek dysproporcji m iędzy 
p rosto tą  jego w nętrz a w zbudzającym  większe zainteresow anie bogatym  w ystrojem  sal 
reprezentacyjnego piętra. Z naczne te różnice, k tóre podkreślają odm ienne p rzezna
czenie obu kondygnacji, n ie  pow inny przesłaniać faktu, iż zarówno stro jne piano 
nobile , jak i położone pod nim  przyziem ie były składnikam i tego sam ego organizm u 
—  jednej z elitarnych  siedzib biskupów  krakow skich. Pow ierzchow ne spojrzenie na 
rolę przyziem ia zniekształca zatem  kulturow y obraz rezydencji.

W  życiu jej przyziem ie służyło działalności usługowej podporządkow anej u ży t
kow nikom  piętra. S tąd zarządzano pałacem , tu  rów nież przez około pierw szych sto lat 
istn ienia rezydencji m ieścił się ośrodek dyspozycyjny zarządu kieleckiego klucza dóbr 
biskupich . W  obręb ie przyziem ia pom ieszkiw ali też wyżsi oficjaliści biskupiego 
dw oru.

G dy w 1971 r. pałac przejęło m uzeum , postarano  się, by przez odpow iednie 
w yposażenie nadać salom  p ię tra  charak ter m ożnowładczej siedziby z X V II i X V III  w. 
P opraw ną realizację am bitnego  zam iaru u trudn ia ł jednak brak analogii w postaci 
zachow anych w kraju  przykładów . T e  bow iem  nie istnieją, a u trw alone w św iado
m ości — głów nie dzięki literaturze — w yobrażenia o ówczesnych w nętrzach 
pałacowych są dość odległe od rzeczyw istości. W  rezultacie pow stała ekspozycja, 
której ocenę zaw iera artykuł zam ieszczony w jednym  z poprzednich  tom ów  „R oczn i
ka” 1. Poruszoną tam  problem atykę, lecz w odniesieniu  do przyziem ia pałacu, 
kontynuuje w pew nym  sensie niniejszy artykuł. U kazano w nim  historię  w nętrz 
kondygnacji, k tóra zarów no w czasie istnienia rezydencji, jak i w późniejszych czasach 
ulegała częstszym  i znaczniejszym  niż reprezen tacy jne p ię tro  przetw orzeniom . 
W  końcowej części poruszono zagadnienia konserw atorskie oraz przytoczono p ro p o 
zycje ostatecznego m uzealnego zagospodarow ania przyziem ia.

* Skróconą wersję tej pracy przedstawiono na posiedzeniu Rady M uzealnej M uzeum  
Narodowego w Kielcach 25 maja 1987 r.

1 J. Kuczyński M uzeum  zabytkowych w nętrz z  X V I I  i X V I I I  w. w kieleckim pałacu. 
„Rocznik M uzeum  Narodowego w K ielcach” (R M N K i) 1984 t. 13, s. 11-58
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II

O sobne miejsce należy się om ów ieniu w ykorzystanych w pracy źródeł rękopiśm ien
nych, pom iarów  arch itek tonicznych , w yników  badań oraz opracow ań.

Podstaw ow e inform acje zaczerpnięto  z sześciu inw entarzy  sporządzonych  w latach 
1645, 1668, 1746, 1788, 1789 i 18452. P ierw sze cztery dotyczą pałacu jako rezydencji 
b iskupów  krakow skich, p rzy  czym  osta tn i — to znaczy z 1788 r. — rozpoczęto 
spisywać w dw a dni po śm ierci bpa K ajetana S o łty k a3. N ie odbiega on zbyt od nieco 
tylko szczegółowszego, sporządzonego w następnym  roku w zw iązku z przejęciem  
dób r b iskupich  na rzecz skarbu państw a. O sta tn i inw entarz pow stał w 1845 r. podczas 
przekazyw ania pałacu na siedzibę T ry b u n a łu  Cyw ilnego. K olejne inw entarze są coraz 
to obszerniejsze, w każdym  też zdarzały się lustra to rom  pom yłki i przeoczenia, k tóre 
ujawniają się p rzy  konfrontacji treści opisów .

N ajw cześniejszy znany plan  przyziem ia pochodzi z 1818 r . 4 (ryc. 1), kiedy to pałac 
służył celom  m ieszkalnym , b iurow ym  i m agazynowym . P lan ów w raz z następnym  z 
1847 r . 5 (ryc. 2), m im o pew nych nieścisłości, porów nany z opisem  z 1845 r. ukazuje 
przetw orzenia dokonane po 1789 r. N ieco m niej p rzydatne są kolejne plany w ykonane 
około 1860 r . 6 i z roku 18667, oraz z 1918 r . 8, poniew aż są pro jek tam i zam ierzonych , 
a nie zawsze zgodnie z n im i zrealizow anych przetw orzeń  w nętrz . S tan obecny 
kondygnacji przedstaw ia p lan  w ykonany w 1975 r . 9 oraz uproszczony  jego odrys 
zam ieszczony jako rycina 9.

Zarów no artyku ły  o kieleckim  pałacu, jak i w zm ianki w syntetycznych  opracow a
n iach poza ogólnej n a tu ry  inform acjam i nie wnoszą zbyt wiele do poruszanej tu 
p rob lem atyki. N ajbardzie j in teresujące (choć znacznie odbiegają od rzeczyw istego 
stanu) są zam ieszczane w nich  rekonstrukcje p ierw otnego p lanu  przyziem ia.

N in a  M iks, au to rka pierw szej większej pracy o pałacu k ie leck im 10, rekonstruu jąc  
p lan  przyziem ia (ryc. 3) popełniła sporo  zasadniczych błędów . Pom inęła ciąg 
kom unikacyjny przecinający przyziem ie w zdłuż osi pó łn o c-p o łu d n ie . G ospodarczą 
klatkę schodow ą, która znajdow ała się w p rzybudów ce (o czym  w spom ina inw entarz z 
1645 r ), w prow adziła w obręb  północnej części pałacu, nadając jej postać ciasnego 
szybu z k rętym i schodam i. N ieściśle też um iejscow iła szereg okien i d rzw i, zejście do 
piw nicy usytuow ała w pom ieszczeniu obok sieni, m im o iż rozw iązanie to pow stało

2 Inwentarze z lat 1645, 1668 i 1746 są przechowywane w Archiwum  Kurii M etropo
litalnej w Krakowie, a z 1788 r. w Archiwum G łównym  Akt Daw nych w W arszawie 
(A G A D ) Archiwum  Skarbu Koronnego D z. 56 z. 3; inwentarz z 1789 r. w A G A D  
D z. 46 nr 55a; inwentarz z 1845 r. przechowywany jest w Archiwum  Państwowym  w 
Kielcach (AP Kielce) A k t podaw czy Korpusu Zamku po Biskupiego w Kielcach w ra z ze  
składam i do niego należącymi.

3 Zmarł w kieleckim pałacu dnia 31 VII 1788 r., lustratorzy przystąpili do prac w dniu. 
2 V III tegoż samego roku.

4 A G A D , sygn. L SPR  556-3
s AP K ielce, Dyrekcja U bezpieczeń, vol. 145, s. 319
6 A G A D , sygn. L SPR  556-1
7 Instytut Sztuki P A N , sygn. 532
8 Ibidem , sygn. 524
9 M uzeum  Narodowe w K ielcach., Dział Rem ontow o-K onserwatorski, plan wykonany 

przez PK Z  w skali 1:100
10 N . M iks A rchitektura pałacu biskupiego w Kielcach. „Biuletyn H istorii Sztuki” R. 14. 

1952 nr 4 , s. 152-174, rekonstrukcja planu przyziemia na s. 156, ryc. 6
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Ryc. 1. Plan przyziemia pałacu sporządzony w 1818 r.

dop iero  w X IX  w. W reszcie na planie tym  schody do ogrodu  posiadają rzu t nadany 
im  dopiero  w latach 20. bieżącego stulecia.

Popraw niej ukazuje p ierw otne rozplanow anie przyziem ia rekonstrukcja opracow a
na przez A dam a M ilobędzkiego 11 (ryc. 4), w której po raz p ierw szy został uw zglę
dn iony  ciąg kom unikacyjny przecinający pałac z po łudn ia ku północy. Isto tnym  
brakiem  jest pom inięcie pionowego ciągu kom unikacyjnego w postaci klatki schodowej 
w p rzybudów ce przy północnej fasadzie pałacu, czego konsekw encją stało się um iesz
czenie okna w m iejscu prow adzących na schody drzw i, k tóre zachow ały się (m im o 
rozebran ia klatki schodowej około 1820 r.) do drugiej połowy X IX  w. Pew ne 
n iezgodności z p ierw otnym  stanem  w ykazuje poziom y układ kom unikacyjny oraz 
um iejscow ienie kilku okien i drzw i. Szkoda też, że w prow adzenie w rzu t przyziem ia 
reprezentacyjnej klatki schodowej uniem ożliw iło naniesienie pom ieszczeń w po łudnio
w o-w schodnim  narożu pałacu. P om inięte także zostały położone poza obrębem  
budynku  m urk i spinające narożniki obu aneksów  z frontow ym i wieżam i. W ydzielone 
nim i dziedziriczyki nie były —  jak się w ydaje —  obojętne dla pierw otnej koncepcji 
przestrzennej pałacowego założenia.

O sobną g rupę m ateriałów  tw orzą opracow ania h istoryczno-konserw atorsk ie oraz 
wyniki badań arch itek ton icznych  przeprow adzonych  przez Pracow nie K onserw acji 
Z abytków  —  O ddział w K rakow ie. O tw iera ją opracow anie z 1970 r. T eresy

11 A. M iłobędzki Architektura polska X V I I  wieku. T . l .  Warszawa 1980, s. 70, ryc. 195
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Ryc. 2. Plan przyziemia 
pałacu sporządzony w 

1847 r.

H olcerow ej i B arbary  K leszczyrisk ie j12. N iestety , n iezrozum ienie n iek tórych  opisów  
w inw entarzach  doprow adziło  au tork i do popełnienia w ielu isto tnych  nieścisłości, 
k tóre —  przynajm niej w odniesien iu  do przyziem ia —  znacznie obniżają w artość 
pracy. I tak przeoczenie ciągu kom unikacyjnego w zdłuż osi p ó łn o c -p o łu d n ie  d o p ro 
wadziło do spiętrzenia pom yłek, zwłaszcza niewłaściwego określenia funkcji niektórych 
pom ieszczeń. W  sionce, p rzejściu  z sieni ku po łudniow em u dziedziriczykowi (ryc. 6, 
n r  9), zwanej w inw entarzach „m iędzym urzem ” au tork i dopatrzy ły  się k redensu , 
a następnie skarbca, k tóre to pom ieszczenia znajdow ały się w innym  m iejscu. D ziw ią 
się p rzy  tym , że inw entarze w ym ieniają w skarbcu dwa okna, k tórych  w sionce- 
-m iędzym urzu  nigdy nie było i być nie m ogło ze w zględu na wąskość pom ieszczenia. 
W ym ieniając istotniejsze potknięcia, nie m ożna pom inąć b łędnego uznania sionki 
(ryc. 6 -8 , n r  17) w yprow adzającej na gospodarczą klatkę schodow ą oraz przyległego 
do niej od w schodu pokoiku (nr 19 —  num eracja dotyczy oznaczeń um ieszczonych na 
rycinach-p lanach  n r  6 -9) jako jednego, sporego pom ieszczenia, jakoby podzielonego 
ścianką działow ą dopiero  w drugiej połow ie X V III  w ., podczas gdy były to dwa

12 T . H olcerowa, B. Kleszczyriska Historia i przem iany stylowe w nętrz b. pałacu biskupiego 
w Kielcach. Cz. 2 —  pom ieszczenia parteru. Kraków 1970 (m pis pracy M N K i Dz. 
Rem ontowo-Konserwatorski); zła jakość odbitki załączonego do pracy planu przy
ziem ia uniem ożliwia wykonanie reprodukcji.
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Ryc. 3. Rekonstrukcja pierwotnego planu przyziemia sporządzona przez N inę Miks

odrębne w nętrza, z k tórych  oznaczone num erem  19 posiadało sklepienie. N iezależnie 
od fałszywej in te rp re tac ji opisów  w inw entarzach pow stan ie tego błędu  nie byłoby 
możliwe przy znajom ości elem entarnych zasad konstrukcyjnych. G dyby w przyziem iu 
nie istniała ściana dzieląca oba pom ieszczenia (czyli 17 od 19), wówczas m u r na 
p ię trze grubości 77 c m 13, długości 8,2 m  i w ysokości na 5,1 m , wydzielający 
antykam erę na p ię trze, czyli analogiczny do położonego pod n im  przejścia m iędzy 
gospodarczą klatką schodow ą a jadalnią (ryc. 5) —  o w adze około 70-80  ton  —  
w spierałby się wyłącznie na belkow anym  stropie. N ie trzeba uzasadniać, że tego 
rodzaju  osobliwe rozw iązanie spow odow ałoby katastrofę już w trakcie w znoszenia 
pałacu.

P rzeprow adzone w latach 1971-1972 przez A ndrzeja K rupińsk iego  badania 
a rch itek to n iczn e14 rozszerzyły w iedzę o h isto rii budow lanej pałacu. N ieste ty , po 
znawczą w artość prac zawęziło dostosow anie p rog ram u  badaw czego do usta leń  
zaw artych w opracow aniu  T . H olcerow ej i B. K leszczyńskiej. K ierow nik  badań

13 Wymiar ustalony podczas badań architektonicznych.
14 A. B. Krupiński Pałac biskupów krakotuskich w Kielcach. Badania architektoniczne. 

T .l .  —  tekst -l- fotografia, T .2  —  fotografie, plany, rysunki. K ielce-Kraków 1972 
(mpis pracy oraz ilustracje przechowywane w Biurze Dokum entacji Zabytków w 
Kielcach)
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Ryc. 4. Rekonstrukcja pierwotnego planu przyziemia sporządzona przez Adama M iłobędzkiego

zdawał sobie jednak spraw ę z ich n iedosta tków , gdyż w opracow aniu  w yników  
napisał, że „należy  p rzeprow adzone badania po trak tow ać jako fazę w stępną, w ytycza
jącą k ierunek  dalszych b ad ań ” .

W  1979 i następnym  odbyły  się badania arch itek ton iczno-archeologiczne w rejonie 
rozebranej w X IX  w. gospodarczej klatki schodowej (ryc. 6, n r  18), którym i 
poprzedzono budow ę now ej, zew nętrznej klatki sc h o d o w e j15. D odać tu  trzeba, że 
opracow anie arch itek ton icznego  odcinka badań m oże zw ieść w yróżniającą się szatą 
graficzną, w rzeczyw istości zaś zaw iera bardzo  isto tne b łędy  pom iarow e.

U zyskane z w ym ienionych źródeł inform acje zostały dopełn ione w ynikam i o bser
wacji ogołoconych w 1986 r. z tynku  m urów  południow ej i północnej elewacji pałacu.

I I I

R zu t w zniesionego w latach 1637-1642 pałacu składa się ze zbliżonego do 
kw adratu  k o rpusu  o trzypasm ow ym  podziale w nętrza, uzupełn ionego  dw om a rów nież 
niem al kw adratow ym i aneksam i (pó łnocnym  i po łudn iow ym ), k tóre poszerzają

15 I. N ieduziak Badania architektoniczne w raz z  inw entaryzacją konserwatorską reliktów  
murów kla tk i schodowej p rzy  pałacu biskupim w Kielcach. K ielce 1979; M . Gucwa  
Sprawozdanie z  nadzoru archeologicznego wykopu pod klatkę schodową 197911980. 
K ielce 1980 (m pisy obydwu opracowań w D z. R em ontow o-K onserwatorskim  M N K i)
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Ryc. 5. Pierwotny układ 
wnętrz przyziemia i pię

tra pałacu

przeciw ległą fron tow i fasadę zachodnią. Całości dopełniają cztery sześcioboczne 
wieże. D w ie fron tow e odsun ię te  od korpusu  łączą się z n im i ścianam i paraw anow ym i. 
W ieże przeciwległej fasady przylegają do położonych od strony zachodniej narożników  
aneksów.

Podział w nętrz przyziem ia przedstaw ia się następująco. W  szerszym  od bocz
nych 16, środkow ym  paśm ie korpusu  um ieszczono od fron tu  trzyarkadow ą loggię, 
pow tórzoną w przeciw ległej partii przyogrodow ej. P rzestrzeń  m iędzy loggiam i 
zajm ują dwie duże sale, z k tórych  w schodnia służyła jako sień. U kład  w nętrz 
bocznych pasm  nie jest sym etryczny. Pow ierzchnię użytkową południow o-w schodniego 
naroża uszczupla część dolnego biegu schodów  reprezentacyjnej klatki schodowej. 
Pozostałe, położone pod schodam i m iejsce rozczłonkow ują m ury  konstrukcyjne, na 
k tórych w spiera się podest schodów  oraz m u r oddzielający oba biegi. N ie ograniczone 
tego rodzaju  w zględam i konstrukcyjnym i naroże pó łnocno-w schodnie w ypełnia jedna

16 Szerokość środkowej osi wynosi 13 m, bocznych około 8 m.

6 — R ocznik  M u zeu m ... t. X V I
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Ryc. 6. Rekonstrukcja planu przyziem ia —  stan w 1645 r. W prowadzone uproszczenia polegają 
na pom inięciu rozglifieri otworów drzwiowych, nie uw zględniono też wnęk znajdujących się w  
ścianach kilku pom ieszczeń, ponieważ ich lokalizacja i wymiary znane będą po przeprowadzeniu  
badań architektonicznych. Badania wyjaśnią również układ węzła, w którego skład wchodzą  
pom ieszczenia 10, 10A i 11 A , a który w uwidocznionej na planie wersji uznać należy za 

hipotetyczny (legenda dotyczy także następnych planów).

duża sala. K olejna różnica: usytuow anej od po łudn ia  dużej sali (n r 8) odpow iadają po 
stron ie północnej dwa wąskie pom ieszczenia (n r 17 i 19). Rów nież i ta odm ienność 
wiąże się z klatką schodow ą (n r 18), tym  razem  gospodarczą, k tórą podobnie jak na 
p ię trze (ryc. 5) połączono ze środkow ą salą specjalnie w ydzieloną sionką (n r 17).

C hoć p rzedm io tem  opracow ania jest przyziem ie, w arto  porów nać plany obu 
kondygnacji. O czywiście podział ich w nętrz m usiał być dość zbliżony ze w zględów  
konstrukcyjnych . Isto tna  różnica w ynika z um ieszczenia loggii w yłącznie w ob ręb ie  
p rzyziem ia, dzięki czem u sale środkow ego pasm a p ię tra  stały się znacznie w iększe od 
położonych niżej pom ieszczeń. P onad to  w północnym  ciągu pokoi nie przeciągnięto  
ku górze m u ru  m agistralnego, skutkiem  czego dw u m ałym  pom ieszczeniom  p rzyz ie
m ia (n r 19 i 20) odpow iadała na p ię trze  jedna spora sala. W ym ienione oraz inne

m u ry  z o k resu  b u dow y pałacu  

m u ry  z lat 1645-1668 

m u ry  z lat 1668-1746 

m u ry  X IX -w ieczn e  

m u ry  po 1971

w ew nętrzne  p rzep ie rzen ia  d rew n ian e

pom ieszczenia  sk lep ione

piec

kom inek

kuchn ia
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odm ienności m iędzy przyziem iem  a p ię trem  m ożna prześledzić porów nując załączone 
schem atyczne plany.

Ł ączna pow ierzchnia 21 w nętrz przyziem ia wynosiła p ierw otnie 761 m 2, zaś 
m ieszczące się w obręb ie  gm achu obydw ie loggie zajm owały dalsze 117 m 2. 
Rzeczyw ista użytkow a pow ierzchnia w nętrz  przyziem ia była nieco m niejsza od 
podanych  761 m 2. O djąć bow iem  od nich trzeba m etraż nie zw iązanych kom unikacyj
n ie z resztą przyziem ia obu  izb w wieżach frontow ych oraz odizolow anego od niego 
dolnego biegu reprezentacyjnej klatki schodowej. U w zględniając przytoczoną po 
praw kę, pozostaje 18 pom ieszczeń o pow ierzchni 729 m 2. Pom ijając boczną klatkę 
schodow ą o zaledwie 7 m 2 oraz izby w wieżach zachodnich (po 15 m 2), największe 
pom ieszczenia to: stołowa izba dolna (n r 3) o 120,6 m 2 i nieco tylko od niej m niejsza 
sień (nr 2). Pow ierzchnie w iększych sal (n r 6, 7, 8, 15, 16 i 21) wahały się m iędzy 45 
a 68 m 2.

W  celach porów naw czych w arto  w spom nieć, że w nętrza p ię tra  mają 977 m 2, czyli 
o 216 m 2 więcej niż przyziem ie. R óżnica wynika z w łączenia w obręb  p ię tra  m etrażu  
zajm ow anego na poziom ie przyziem ia przez obie loggie (razem  117 m 2). M niej jest też 
na p iętrze m urów , na przykład  wydzielających w przyziem iu loggie oraz tw orzących 
podziały południow o-w schodniego  naroża (łącznie 44 m 2). P iętro  w reszcie dzięki 
nieco cieńszym  m urom  tak m agistralnym , jak i tw orzącym  w ew nętrzne podziały, 
zyskiwało dodatkow o około 55 m 2.

W  przyziem iu w ystępują dwa rodzaje przykryć: sklepienia (w tym  cztery zdobione 
stiukam i) i nie m alow ane stropy  belkowane. P rzesklepiono w nętrza wież, obie loggie, 
reprezen tacy jną klatkę schodow ą, w szystkie pom ieszczenia południow ej strony  oraz 
korytarzyk (nr 20) i m ały pokój (nr 19) w części północnej. Z  ogólnej liczby 
pom ieszczeń (włączając obie loggie i reprezentacy jną klatkę schodową) przesklepiono 
17 (czyli 71 ° 0), zajm ujących 5 2 °0 ogólnej pow ierzchni przyziem ia.

T rzyprzęsłow e sklepienia obu  loggii kryje żebrow o-ram ow a dekoracja stiukowa. 
Pom ieszczenia południow ej strony  mają sklepienia kolebkowe z lunetam i i kolebko- 
w o-krzyżow e. Sklepienie sionki (nr 9) rozczłonkow uje g u rt usytuow any w północnej 
jej części, który jest konstrukcy jną podstaw ą m u ru  w ydzielającego na p iętrze m aleńkie 
pom ieszczenie (ryc. 5). Przejściow ą sionkę (nr 20) w części północnej przyziem ia 
nakryw a kolebka z lunetam i. T akie też było praw dopodobnie nie zachowane sklepienie 
położonego obok pokoiku n r 19. Sześcioboczne w nętrza wież mają sklepienia 
prom ieniste , pokry te w wieży pó łnocno-zachodniej (część m ieszkalna przyziem ia) 
m anierystycznym i, po lichrom ow anym i stiukam i. O ba biegi reprezentacyjnej klatki 
schodowej nakryw a sklepienie kolebkow o-krzyżow e z p rostą  dekoracją stiukow o- 
-żebrow ą.

Późnobarokow e zm iany przeprow adzone za czasów b iskupa Sołtyka, choć do ty 
czyły głów nie p ię tr a 17, nie om inęły rów nież przyziem ia. W  sali n r 21 podzielonej 
wcześniej p rzepierzeniam i podb ito  belkow ane stropy  deskam i, które następnie 
pom alow ano. N atom iast w pokoju m ieszkalnym  n r 15 belkow any strop  przesłonięto  
gipsow ym  sufitem .

W ysokość pom ieszczeń, zarów no nakry tych  belkow anym i stropam i, jak i sklepio
nych (licząc w strzałce sklepienia) wynosi około 5,5 m. N iższe , mające bow iem  tylko 
2,2 m, jest sklepione pom ieszczenie n r 10 A, a to ze w zględu na usytuow anie pod 
podestem  reprezentacyjnej klatki schodow ej. P odschodow e izdebki, oznaczone w spól
nym  num erem  11, m ają sklepienia przebiegające zgodnie ze skosem  położonych nad 
nim i schodów. In teresu jąca  i n iezbyt zrozum iała jest niskość (3,35 m) kory tarza n r 10

17 J. Kuczyński M uzeum  zabytkowych w nętrz..., s. 28-29  oraz s. 28, ryc. 4
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przekrytego w części północnej płaskim  sufitem , w południow ej sklepionego. W  re 
zultacie m iędzy sufitem  i stropem  a podłogą położonej na p ię trze  salki znajdu je się 
znikąd n iedostępne, długie, wąskie pom ieszczenie, k tórego wysokość po odliczeniu  
grubości su fitu , s tropu  i podłogi wynosi około 1,9 m 18. Czy opisana sytuacja jest 
p ierw otna, czy pow stała w w yniku obniżenia sklepienia w X IX  w. —  odpow iedzieć 
m ogą przyszłe badania arch itek ton iczne, podczas bow iem  p rac przeprow adzonych  
w latach 1971 —  1972 nie podjęto  p rób  wyjaśniających.

O drzw ia oraz obram ienia okien w ykonano z kam ienia: odrzw ia loggii w pro 
wadzające do sieni oraz na reprezen tacy jną klatkę schodową są m arm urow e, podobn ie  
jak filary, spinające je arkady i opraw a loggii w raz ze w spartą  na balasach balustradą ; 
pozostałe otw ory obram iono piaskow cem . D rzw i w yprow adzające na  obie loggie oraz 
z bocznych korytarzyków  (n r 9 i 20) na dziedzińczyki w yposażono w nadśw ietla, k tóre 
zwłaszcza w korytarzykach były n iezbędne dla rozproszenia m roku .

O kna zabezpieczono kratam i. D ość zdaw kowe inform acje pozw alają dom yślać się, 
że co najm niej od 1668 r. okna od fro n tu  i ogrodu  posiadały kraty  koszowe, określane 
w inw entarzach najpierw  jako „p u k laste” , później „w ydę te” .

W  obrębie przyziem ia przew ażały drew niane, jednoskrzydłow e drzw i, p rzy  czym  
w większości pom ieszczeń południow ej strony  uzupełn iono  je żelaznym i, w śród nich 
także wyjście do ogrodu  z izby w południow o-zachodniej wieży (n r 5).

Rodzaje podłóg i posadzek oraz dokonyw ane w tej m ierze zm iany przedstaw ia 
tabela 1.

K olejna tabela przedstaw ia urządzenia ogrzewcze oraz kuchnie w staw iane do 
n iektórych pom ieszczeń począwszy od schyłku pierwszej połow y X V III  w.

Inw entarze  —  prócz pierw szego z 1645 r ., k tóry ogranicza się do w ym ienienia 
liczby pieców  —  zawierają nieco szczegółów o w yglądzie u rządzeń  ogrzew czych oraz 
konstrukcji kuchenek.

W  1668 r. z siedm iu pieców  dw a stały na kam iennej, jeden na ceglanej podstaw ie, 
a jeszcze jeden ustaw iono na blasze. T rz y  w ykonano z zielonych kafli, jeden z b iałych 
„m alow anych” oraz jeden z „m alow anych” , pod którym  to te rm inem  należy się 
dom yślać różnobarw nych  polew . Piece były chyba prostopad łościenne, gdyż tylko 
o jednym , ustaw ionym  w pokoju  n r  16, w spom niano, iż byl okrągły. W  1746 r. stało 
rów nież siedem  pieców. Z trzech  zbudow anych  z zielonych kafli dw a określono jako 
nowe. Jeden  piec był biały, inny „b ia ły , nak rap iany” . Inw en tarz  z 1788 r. w ym ienia 
osiem  pieców. C ztery  były zielone, p rzy  czym  jeden z nich —  „fa rfu ro w y ” stanow ił 
kom binację kafli białych i zielonych, zaś inny, dołem  ceglany, m iał górę w ykonaną 
z zielonych kafli. O dw óch następnych  w spom niano tylko, iż skutkiem  zużycia 
wym agają przestaw ienia.

W  1668 r. spośród czterech istniejących kom inków  dw a w ym ieniono jako 
kam ienne, trzy  były w yposażone w „żelazną b lachę” . W śród  pięciu kom inków  
stojących w 1746 r. w yróżniał się „sztukato rską robotą w ystaw iony” w sali n r  8, zaś 
znajdujący się w sąsiedniej sali n r  7 w yposażono w rożen. W  1788 r. z sześciu 
kom inków  n iek tóre stały w innych niż poprzedn io  pom ieszczeniach (tabela 2). W  sali 
n r  8 był kom inek „gzem sow y” , w sali n r  15 „kap iasty” , a „m arm u rem  obk ładany” 
w izbie n r  14.

C ztery  do ośm iu pieców , stojących (zależnie od okresu) w salach p rzyziem ia, nie 
m ogło zapew nić dostatecznej ilości ciepła, tym  bardziej iż kom inki bardziej służyły 
ośw ietlaniu  n iż ogrzew aniu  pom ieszczeń. T o też  w przyziem iu  pałacu  naw et n ie  naj-

18 D o opisyw anego pom ieszczenia dotarto w 1971 r. przez otwór w podłodze położonej 
nad nim  gałki.
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sroższej zim y panow ać m usiał dotkliw y chłód. N ie  oznaczało to dyskrym inacji 
p rzebyw ających tam  dw orzan , wszak ogrzew anie reprezentacyjnego p ię tra  p rzedsta
wiało się nieco tylko le p ie j19.

Ó w czesne piece nie posiadały otw orów  do palenisk od strony ogrzew anych 
pokojów , lecz były opalane z innych, z reguły drugorzędnych  pom ieszczeń, a naw et 
od zew nątrz  budynku . Pozostało zatem  ukazać, jak p rob lem  ów rozw iązano w obręb ie 
przyziem ia.

C hoć pierw sza w zm ianka o usy tuow aniu  dostępów  do palenisk, czyli tzw . czeluści, 
pojaw ia się dopiero  w inw entarzu  z 1788 r., a nieco szerzej —  lecz z pom inięciam i —  
w ym ieniono je w inw en tarzu  w następnym  roku, m ożna bez obaw y popełnienia 
pow ażniejszego b łędu  przy jąć, że większość czeluści w ykonano podczas w znoszenia 
pałacu.

W skazanie m iejsc czeluści poprzedzi opis ich konstrukcji oparty  na inw entarzu  
z 1788 r. O tw ór zew nętrzny , ujęty  zwykle kam iennym  obram ieniem , osłaniały 
drew niane drzw iczki zam ykane na skobel i haczyk lub klam kę. Za drzw iczkam i biegł 
tune l zakończony żelaznym i drzw iczkam i paleniska. Jeśli żelazne drzw iczki uległy 
przepalen iu  lub  zniszczały z innej przyczyny, zazwyczaj nie w staw iano now ych, 
poprzestając na zew nętrznym , drew nianym  zam knięciu. Poniew aż m ury  były grube, 
p rzeto  tunele m iew ały często ponad  m etr długości. M usiały  być więc na tyle obszerne, 
by um ożliw ić słudze dostęp  do paleniska dla usunięcia popiołów , rozpalenia, a 
następn ie  podtrzym yw ania ognia.

T rz y  takie czeluście usy tuow ane w sieni (n r 2) służyły opalaniu  pieców  w 
pom ieszczeniach 3, 19 i 21. N ie  sposób określić, czy w szystkie trzy  istniały od 
początku, gdyż inw en tarz z 1645 r. n ie w ym ienia pieca w pokoiku n r  19, a piec w p o 
m ieszczeniu  n r  20 w ystaw iono dopiero  po dokonanym  około 1745 r. p rzeobrażen iu  
sionki-m iędzym urza na „ izd eb k ę” . N ie m ożna więc w ykluczyć, iż w sieni znajdow ały 
się początkow o dw ie czeluście. Jedna w narożu  po łudniow o-zachodnim  obsługiw ała 
piec w „izb ie  dw orne j”  (n r 3), d ruga przeznaczona do palenia w piecu stojącym  
w „izb ie ekonom skiej” (n r 21) znajdow ała się w pobliżu  środka północnej ściany 
sieni. Jeśli tak było, a chyba było, trzecią czeluść w ykonano tuż obok niej, po 
postaw ien iu  około połow y X V III  w. pieca w pom ieszczeniu n r  20, czyli w daw nym  
m iędzym urzu .

P rzy okazji nie sposób nie zauw ażyć, iż usy tuow anie czeluści piecow ych we 
frontow ej sieni (n r 2) jednoznacznie świadczy o trak tow aniu  jej jako pom ieszczenia 
jeśli n ie całkiem  podrzędnego , to  przynajm niej o d rugo rzędnym  znaczeniu.

Piec w „izb ie  podskarb iego”  (n r 8) obsługiw ano z czeluści um ieszczonych 
w sąsiadującym  połudn iow ym  m iędzym urzu  (n r 9). P rzez analogię m ożna dom niem y
wać (choć inw entarze n ic o tym  nie w spom inają), że piec w pokoiku n r  19 —  
odnotow any w inw en tarzu  z 1668 r. —  opalano z przeciw ległego, czyli północnego 
m iędzym urza (n r 20).

Po p rzeprow adzen iu  p rzed  1746 r. podziału  sali n r 21 i u rządzeniu  we w schodniej 
jej części dw upokojow ego m ieszkania w ystaw iono piec w po łudniow o-zachodnim  
narożu  pierw szego pokoju (ryc. 8, n r 21 B). O palano go z w ykonanej wówczas osobnej 
czeluści, k tórą usy tuow ano  w pó łnocno-zachodnim  narożu  frontow ej loggii.

C hoć inw entarze nie in form ują, gdzie znajdow ały się czeluście do pieców  w 
pokojach ap artam en tu  n r 15 i 16, m ożna z dużą dozą praw dopodobieństw a przyjąć, że 
m ieściły się w sionce n r  17, czyli tak, jak urządzono  to  w analogicznej sytuacji na 
p iętrze. Jednocześn ie nie m ożna w ykluczyć m ożliw ości, że czeluść do pieca w pokoju

19 J. Kuczyński M uzeum  zabytkowych w nętrz..., tab. III na s. 19
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n r  15 znajdow ała się w gospodarczej klatce schodowej n r 18. Z upełn ie zaś nie 
w iadom o, gdzie m ieściły się czeluście do pieca w izdebce n r 10 A. N a rycinach n r 6 i 7 
(piec istniał także w 1788 r.) um iejscow iono go h ipo te tycznie przy północnej ścianie, 
choć nie m ożna w ykluczyć, iż stał przy przeciw ległej. Jeśli w ersja podana na rycinach 
jest praw dziw a, wówczas czeluść m usiała znajdow ać się w podschodow ym  pom iesz
czeniu  n r 11 A. Jeśli jednak piec stał przy przeciw ległej ścianie, wówczas opalany być 
m ógł tylko od zew nątrz pałacu.

T e  i inne przytoczone niew iadom e oraz w ątpliw ości będą z pew nością w yjaśnione 
podczas przyszłych badań architektonicznych.

U kład kom unikacyjny przyziem ia tw orzą dwa system y: poziom y i pionow y.
K om unikacja poziom a służyła łączności ze św iatem  zew nętrznym , a w obrębie 

kondygnacji um ożliw iała dostęp  do poszczególnych w nętrz w zględnie ich zespołów  
o identycznym  lub zbliżonym  przeznaczeniu . S tąd  też zm iany funkcji pom ieszczeń 
pociągały za sobą przeobrażenia w system ie połączeń poprzez zam urow yw anie 
istniejących lub przebijanie now ych przejść. Zdarzało  się też, że duże sale dzielono na 
m niejsze pokoje.

Podstaw ę kom unikacji poziom ej tw orzyły p ierw otn ie dwie krzyżujące się w sieni 
(n r 2) osie. Z nich p rzetrw ał ciąg łączący loggie (ryc. 6 i 9), natom iast oś przecinająca 
przyziem ie z po łudn ia ku północy uległa częściowej likwidacji już pod  koniec 
pierw szej połowy X V III  w ., kiedy to przejściow y dotychczas korytarzyk n r 20 
zam ieniono na „ izd eb k ę” (ryc. 8), a prow adzące na zew nątrz drzw i z nadśw ietlem  
przetw orzono  na wąskie i wysokie okno. L ikw idacja wyjścia spow odow ała koniecz
ność wybicia innego wyjścia na północny dziedzińczyk, które w ykonano w gospodar
czej klatce schodowej (n r 18). D rug ie  ram ię przejścia w iodące na południow y 
dziedzińczyk zlikw idow ano m iędzy 1818 a 1847 r., rów nież przetw arzając wyjściowe 
drzw i na okno. Początkow o istniało jeszcze jedno krótko używ ane wyjście z wieży 
południow o-zachodniej (nr 5) do ogrodu.

Przyziem ie z p ię trem  łączyły trzy  piony kom unikacyjne, a ich konstrukcja, 
usytuow anie i przeznaczenie podkreślały różnice w h ierarch ii obu kondygnacji. 
Rezydujący na p ię trze b iskupi oraz ich goście korzystali z obszernej, odizolow anej od 
w nętrz przyziem ia, reprezentacyjnej klatki schodow ej, wejście do której znajdow ało 
się w południow ej ścianie frontow ej loggii (nr 12). D ru g ą , rów nież poniekąd elitarną 
klatkę schodową um ieszczono w wieży południow o-zachodniej (n r 5). Był to 
w głębiony częściowo w m u r wieży wąski szyb o średnicy  1,6 m  z krętym i schodam i 
o kam iennych stopniach , k tóry  począwszy od przyziem ia łączył dwie położone wyżej 
kondygnacje wieży. Schody te, kom unikujące się na p ię trze z apartam entem  
biskupów , miały charak ter bardziej in tym ny od reprezentacyjnej klatki schodowej i w 
życiu pałacu nie odgryw ały większej roli. Początkow o m ogły służyć b iskupom  jako 
zejście do ogrodu , w krótce jednak (jeszcze p rzed  1668 r.) drzw i prow adzące z wieży 
na zew nątrz „zam urow ano dla bezpieczeństw a” .

Schody gospodarcze um ieszczono w w ym ienionej już w pierw szym  inw en tarzu  z 
1645 r. przybudów ce wstawionej w naroże m iędzy północną ścianą a aneksem  pałacu 
(ryc. 6). C zterobiegow a klatka schodow a o kam iennych stopniach zwana „w schody 
francusk ie” łączyła przyziem ie z p ię trem , z p iw nicam i ciągnącym i się pod zachodnią 
częścią pałacu oraz z poddaszem . Początkow o nie było z niej wyjścia na północny 
dziedzińczyk, p rzeb ito  je po  zlikw idow aniu wyjścia z korytarzyka n r 20 (ryc. 6 i 8). 
M ożna przypuszczać, że ruch  na niezbyt p rzestronnych  tych schodach był najbardziej 
ożyw iony. D w oracy i służba podążali nim i na pokoje pańskiego p iętra. T ęd y  w noszo
no drw a do opalania pieców  i kom inków , w ynoszono popiół, dostarczano z piwnicy 
trunk i.
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D obudów ka z zew nętrzną klatką schodową narusza sym etrię  budynku. T ego  
rodzaju  deform acji a rch itek tu ry  nie spotyka się w pałacach w znoszonych w okresie 
zbliżonym  do budow y kieleckiego (1637-1642), w k tórych pionow e ciągi kom unika
cyjne w prow adzano w obręb  regularnych  rzutów  budynków . Spostrzeżenie to oparte 
na analizie opublikow anych planów  pałaców  posiada jednak dość k ruche podstaw y ze 
w zględu na nieznany stop ień  ich w iarygodności. N iepokojącym  przyk ładem  są choćby 
om ów ione wcześniej p lany rekonstruu jące p ierw otny  rzu t pałacu w K ielcach, na 
k tórych boczna klatka schodow a nie została uw zględniona. N ie  m ożna więc w yklu
czyć, że analogiczne nieścisłości w ystępują na zam ieszczanych w różnych opracow a
niach rzu tach  innych pałaców.

Być m oże i w K ielcach zam ierzano gospodarczą klatkę schodow ą w prow adzić do 
w nętrza budynku , lecz z zam iaru  tego zrezygnow ano. W iadom o tylko, że fundam ent 
klatki schodowej n ie jest przew iązany z fundam entem  p a ła c u 20. N a jakim  jednak 
etapie prac budow lanych  rozpoczęto jej wznoszenie? Czy stało się to  p rzed  w ystaw ie
niem  m urów  piętra? O dpow iedź —  przynajm niej na d rugie py tan ie —  wym aga 
w ykonania odkryw ek dla w yjaśnienia, czy okno we w schodniej ścianie aneksu 
um ieszczono od razu nie na jej osi, czy też, by nie zostało zasłonięte dostaw ianą 
klatką, p rzesunięto  ku pó łnocnem u narożnikow i podczas p rac w ykończeniow ych.

IV

O dtw orzeniu  p ierw otnego  p rogram u użytkowego przyziem ia, określonego n iew ąt
pliw ie podczas pro jek tow ania pałacu, służą nazwy pom ieszczeń przy toczone w 
najstarszym  inw entarzu  z 1645 r. Bogatsze w szczegóły kolejne inw entarze po tw ier
dzają kontynuow anie —  przynajm niej podstaw ow ych —  zasad korzystan ia z przyzie
m ia aż po rok 1789, w którym  kieleckie dobra biskupów  krakow skich zostały przejęte 
na rzecz skarbu państw a. Poniew aż o zm ianach zachodzących w przeznaczeniu  
poszczególnych pom ieszczeń inform ują ich nazw y, zestaw iono je na tabeli 3.

D opełn ia ją wykaz bardzo  zresztą ubogiego w yposażenia poszczególnych sal, pokoi 
i innych pom ieszczeń.

Jak w idać na tabeli 4, w 1668 r. w obręb ie przyziem ia znajdow ało się zaledwie pięć 
niew yszukanych m ebli, z k tórych  szafa w „izb ie skarbow ej”  (n r 8) była trw ale 
w m ontow ana w ścienną niszę, podobn ie jak trzy w śród osiem nastu  sprzętów  w ym ie
nionych w 1746 r. oraz pięć spośród siedm iu m ebli w 1788 r. W yposażenie w nętrz 
było zatem  bardziej n iż skrom ne. T ak i stan  w ynika niew ątpliw ie z faktu sporządzania 
inw entarzy  pod n ieobecność b iskupów . N a czas ich pobytów  zw ożono zgodnie z 
ów czesnym  zw yczajem  w yposażenie służące do codziennego życia, a także do 
dekoracji w nętrz. Jak  się w ydaje, zasada ta dotyczyła zarów no reprezentacyjnego 
p ię tra , jak i p rzy z iem ia21.

N ieco na m arginesie poruszanych  tu  zagadnień m ogą jednak zainteresow ać 
uw idocznione pośredn io  w nazw ach pom ieszczeń ty tu ły  w ażniejszych oficjalistów  
b iskupiego dw oru. N a tabeli 3. w idzim y, że w 1645 r. w ystępuje podskarb i, ekonom  w 
1668 r, m arszałek w 1746 i 1788 r ., kom isarz w 1788 r. T eg o  rodzaju  ty tu ły , czy też 
funkcje wynikają z rozpow szechnionego ów cześnie naśladow ania przez m agnatów  
organizacji dw oru  k ró lew skiego22. O pierając się więc na analogiach, m ożna przypusz-

20 I. Nieduziak Badania architektoniczne...
21 J. Kuczyński M uzeum  zabytkow ych w nętrz..., tab. I na s. 17 oraz s. 16-18
22 Z. Góralski U rzędy i godności w dawnej Polsce. Warszawa 1983, s. 9 -19
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czać, że podskarbi adm inistrow ał b iskupim  dw orem , dozorow ał finanse, opiekow ał się 
zgrom adzonym  w pałacu inw entarzem , w ypłacał dw orzanom  pensje itp . W  „izb ie 
ekonom skiej”  urzędow ali ustanaw iani przez biskupów  starostow ie kieleccy, którzy 
zarządzali kluczem  dó b r b iskupich . W  1668 r. starosta, choć m ieszkał w dom ku 
stojącym  opodal pałacu, funkcje swe spraw ow ał nadal w sali n r  21 przyziem ia. 
Późniejsze inw entarze nazywają w yodrębnioną w X V III  w. siedzibę starościńską — 
ekonom ią. Pojawiający się w inw entarzach od 1746 r. ty tu ł m arszałka dotyczył 
zapew ne zarządcy pałacu, którego czynności były zbliżone do obow iązków  podskar
biego. N ie w iem y jednak, czy nastąpiła zm iana nazw y funkcji, czy też obydw a 
stanow iska istniały niezależnie od siebie. Być m oże podskarb i jako zarządca dw oru 
przebyw ał w K ielcach tylko w czasie poby tu  w nim  b iskupów , m arszałek zaś był 
m iejscow ym , stale tu  m ieszkającym  adm in istra to rem  pałacu, tak jak to  się np . działo w 
rów nież b iskupim  B odzentynie. G dyby  jednak tak było, m ieszkanie m arszałka 
pow inno posiadać stałe w yposażenie, a tego inw entarze nie w ykazują. K om isarze byli 
członkam i kolegiów pow oływ anych przez b iskupów  spośród  duchow ieństw a dla 
w ykonania określonych zadań np . opisu  stanu  m iasta, sporządzenia dla niego now ych 
przepisów  (tzw. ordynacje), inw entaryzacji dób r b iskupich  itp . Poniew aż tego rodzaju  
czynności trw ały n ie jednokro tn ie dość d ługo, w ynikała stąd konieczność zapew nienia 
kom isarzom  godziwej s ied z ib y 23. D laczego jednak lokow ano ich w pałacu zam iast 
w obszernych apartam entach  dostaw ionych do niego skrzydeł, odpow iedzieć nie 
sposób.

V

P rzypatrzm y się roli, jaką przyziem ie odgryw ało w życiu pałacu. U jm ując 
zagadnienie od strony  form alnej, m ożna stw ierdzić, że poszczególne pom ieszczenia 
tw orzyły zespoły podporządkow ane jednem u z siedm iu zadań.

1. K om unikacja w obręb ie przyziem ia oraz m iędzy kondygnacjam i.
2. M agazynowanie i przechow yw anie zarówno cennego wyposażenia, jak i rupieci.
3. M ieszkanie wyższych oficjalistów  biskupiego dw oru.
4. M iejsca pracy dw orzan i służby.
5. M iejsca przeznaczone na użytek dw orzan i służby.
6. Zaplecze kulinarne.
7. M iejsca odosobnienia (areszty) dla n iesfornych członków  orszaku biskupa.
R elacjonując najogólniej, podział przyziem ia przedstaw iał się następująco. G łów ne

ciągi kom unikacyjne przecinały przyziem ie krzyżowo. W szelkiego rodzaju  m agazyny 
i schowki zgrupow ano w południow ej części kondygnacji. M ieszkania zajm owały 
znaczną część strony  przeciw ległej. Pokoje o przeznaczeniu , k tóre dziś określam y jako 
b iurow e, m ieściły się po obu  stronach. N a użytek dw orzan oddano  dużą, środkow ą 
salę położoną m iędzy sienią a loggią ogrodow ą. W prow adzone w X V III  w. obręb  
przyziem ia kuchenki zgrupow ano w północno-w schodniej części kondygnacji.

P rześledzenie dziejów  przyziem ia nasuw a dwa spostrzeżenia. Po pierw sze, m im o 
dokonyw anych z biegiem  lat zm ian w przeznaczeniu n iektórych pom ieszczeń pierw otny 
program  użytkow y nie uległ isto tn iejszym  przeobrażeniom . Po w tóre, z up ływ em  lat 
zauw ażyć m ożna tendencję dzielenia w iększych sal ogólnego użytku  na m niejsze 
pokoje specjalnego przeznaczenia.

K olej na bardziej szczegółowe om ów ienie.

23 J. Pazdur D zieje K ielc do 1863 r. W rocław 1967, s. 128, 150-152
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1. K om unikacja
M niej więcej trzecia część pom ieszczeń, zajm ujących łącznie nieco ponad  jedną 

trzecią ogólnej pow ierzchni kondygnacji, służyła poruszaniu  się w jej obręb ie oraz 
dojściu na p ię tro . S tan  ów, jak w idać na tabeli 5, nie uległ w iększym  zm ianom  przez 
cały czas istn ienia rezydencji.

P rzed  1668 r. zam urow ano „d la bezpieczeństw a” drzw i do ogrodu z izby w wieży 
po łudniow o-zachodniej (n r 5). M iędzy rokiem  1668 a 1746 schowek zwany wcześniej 
„sk lepem ” bądź „p iw n icą” (n r 10) stał się sionką prow adzącą do skarbca (n r 10 A). 
W  tym  sam ym  okresie zlikw idow ano korytarz (nr 20), przeznaczając pom ieszczenie 
na cele kuchenne. Zw iązana z tym  zabiegiem  likwidacja wyjścia na północny 
dziedzińczyk spow odow ała przekształcenie prow adzących na zew nątrz drzw i w okno 
„duże, d ługie a wąskie bez k ra t” (ryc. 8), k tórego znaczna wysokość w ynikała z 
w ykorzystania drzw iow ego nadśw ietla. O d tego też czasu na północny dziedzińczyk 
w ychodzono drzw iam i w ybitym i w dobudów ce m ieszczącej gospodarczą klatkę 
schodow ą (nr 18). K olejną zm ianą, dotyczącą byłego korytarzyka (n r 20), było 
połączenie go drzw iam i z pokojem  n r 21 (a w łaściwie północną częścią tego 
podzielonego już wówczas pom ieszczenia), dzięki czem u ułatw iono dostęp  do 
gospodarczej klatki schodowej i now ego wyjścia na dziedzińczyk.

O koło połowy X V III  w. dość krótko istniało wyjście z pokoju n r  16 na loggię 
ogrodow ą (ryc. 8). N ieco p rzed  1746 r. p rzeb ito  przejście spod frontow ej loggii do 
zam ienionej na m ieszkanie części daw nego pokoju b iurow ego n r 21. N ow e drzw i 
obram iał w ykonany w gipsie portal. Już p rzed  1668 r. we w nętrzach zm niejszono 
szerokie i wysokie, p rzesklepione łukiem , wejścia z sieni (n r 2) do bocznych 
korytarzyków  (nr 9 i 20), w prow adzając drzw i osadzone w kam iennych odrzw iach 
(ryc. 7).

2. M agazyny i schowki
Położone w południow ej części przyziem ia pod w zględem  zajmowanej pow ierzchni 

znajdow ały się na d rug im  m iejscu (tabela 5). D rzw i do poszczególnych pom ieszczeń 
były tu  przew ażnie podw ójne; drew niane w zm acniano d rug im i —  żelaznym i. T akże 
i w iększość okien zabezpieczały (niezależnie od krat) w ew nętrzne okiennice.

Z m iany w obręb ie części m agazynowej były n ieznaczne. P rzed 1668 r. schowki 
w obu frontow ych w ieżach zam ieniono na areszty. M iędzy 1668 a 1746 r. zlikw ido
wano składzik w ina w sionce (n r 10), a przyległy do niej „sk lep ik” (n r 10 A) przez 
pew ien czas pełnił zdaje się rolę k redensu , by następnie stać się skarbcem  „d o  składu 
rzeczy żo łn iersk ich” oraz broni palnej, k tórą wcześniej trzym ano w „izb ie  podskar
biego” (n r 8). Za czasów b iskupa Sołtyka, czyli po  1759 r ., po usunięciu  oręża złożono 
w skarbcu „arch iw um  duchow ne konsystorza kieleckiego” . N ie przyw iązyw ano do 
niego bodajże w iększego znaczenia, skoro w 1788 r. szyby w nim  były pow ybijane, 
a klucz zaginął, co n ie p rzydarzyło  się np . z zam knięciem  do położonego obok 
składziku (n r 11 i 11 A ), w którym  przechow yw ano wino.

G łów ne m agazyny czy też przechow alnie, w k tó rych  „rzeczy ludzi dw orskich  
deponow ane były” , m ieściły się w sklepionych pom ieszczeniach n r 5 -7 . Z nich 
osta tn ie , czyli n r 7, przedzie lono  około 1746 r. d rew nianym  przepierzen iem . C enne 
stroje dw orzan składano na stołach. W e w nęki ścian w m ontow ano zam ykane szafy, 
a drągi zam ocow ane na zwisających od sklepienia p rę tach  służyły do „p rzesuszan ia 
rzeczy” , p rzy  czym  suszenie odzieży zim ą w sali n r 6 było dość problem atyczne, skoro 
n ie posiadała nigdy ani pieca ani kom inka. Pew ną tru d n o ść  spraw ia jednoznaczne 
określenie przeznaczenia pierw szej od strony  korytarzyka n r  9 sali n r  8. U żyw ana jako 
przechow alnia była jednocześnie m iejscem  pracy podskarbiego. Jednak  zarów no
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nazwa, jak i w yróżniający w ystrój (ceglaną posadzkę zam ieniono z czasem  na 
dekoracyjną podłogę, w staw iono w ytw orny kom inek) św iadczą o przeznaczeniu  sali 
dla znaczniejszego oficjalisty biskupiego dw oru.

Sąsiadujący ze „sklepam i skarbow ym i” alkierz w wieży (n r 5) także byl p rzecho 
walnią, lecz połączony schodkam i z położonym  na p ię trze apartam en tem  biskupim  
służył zapew ne jako jego m agazynow e zaplecze. S tąd i sprzęt był tu  nieco bogatszy. 
M agazynow a funkcja alkierza stała się p raw dopodobnie pow odem  zlikw idow ania 
drzw i prow adzących do ogrodu.

3. M ieszkania
Początkow o istniał jeden apartam en t, położony w północno-zachodn im  narożu  

przyziem ia, złożony z dw óch pokoi (n r 15-16) i przyległego alkierza w wieży (n r 14), 
w 1746 r. po raz pierw szy nazw any „m ieszkanie m arszałkow skie” . Co ciekawe, 
m arszałek nie korzystał z pałacowej kuchn i, lecz „d la w ygody”  dysponow ał kuchenką 
urządzoną p rzed  1746 r. w części przedzielonego przep ierzen iem  pom ieszczenia 
n r  19. Być m oże m arszałek używał jej tylko pod nieobecność b iskupów , kiedy to 
kuchnia obsługująca pałac nie byw ała chyba czynna. Jeśli rzeczyw iście tak było, 
oznaczałoby to przyw iązanie funkcji m arszałka do kieleckiego pałacu.

A partam en t m arszałkow ski w schyłkow ym  okresie istn ien ia rezydencji p rzezna
czono dla kom isarzy. W  1788 r. m arszałek zajm ował inne m ieszkanie, zw ane „stanc ja 
niew ielka” , urządzone w części podzielonego pokoju (n r 21 B -C ), w którym  
poprzednio  m ieściło się b iu ro  starosty , przeniesione około 1745 r. do  now o zbudow a
nego b u d y n k u 24. T o  drug ie, a raczej kolejne m ieszkanie m arszałka, do k tórego 
przeb ito  drzw i w ychodzące na frontow ą loggię, składało się z izby i „k ow naty” (1746 
r.) nazyw anych później (1788 r.) „gabinecikam i” . W  obu pom ieszczeniach belkow ane 
stropy  podb ito  deskam i, k tóre podobnie jak ściany w zorzyście po m alo w an o 2S.

4. B iura
M etraż  ich rów ny zrazu m ieszkalnem u zm niejszono około połow y X V III  w. na 

rzecz pow ierzchni m ieszkalnej. Początkow o w sali n r  21 urzędow ali starostow ie 
kieleccy i ważniejsi podlegli im  pracow nicy, w śród nich  p isarz prow entow y. A dm in i
stru jąc kieleckim  kluczem  dó b r b iskupich , starostow ie nie byli bezpośredn io  związani 
z dw orem  biskupa. M ieszkali najp ierw  w dom ku stojącym  w m iejscu późniejszego 
północnego skrzydła pałacu. Po jego w zniesieniu (ukończone p rzed  1745 r.) zostali 
przeniesieni do nowej siedziby, w której prócz m ieszkania m ieściło się rów nież 
starościńskie biuro . W  tym  sam ym  rejonie oraz czasie pow stał też dom  pisarza 
p row en tow ego26. Jedyna p rzed  opuszczeniem  pokoju n r  21 przez starostów  dokonana 
w n im  zm iana polegała na przedzie len iu  m iędzy 1645 a 1668 r. drew nianym  
przepierzeniem . Być m oże podział podyktow ała chęć oddzielenia pochodzących ze 
stanu  szlacheckiego starostów  od w yw odzących się z gm inu  podległych m u p racow n i
ków. Po w yprow adzeniu  starościńskiego b iu ra  pom ieszczenie podzielono m u ro w an y 
mi ścianam i na trzy  pokoiki, z k tórych dwa położone od w schodu przeznaczono  na 
m ieszkanie.

D rug im  pom ieszczeniem  n iezm iennie pełniącym  rolę na poły b iu ra , na poły 
składu w artościow ego inw entarza (początkow o także b ron i palnej) była sklepiona sala

24 J. Kuczyński Dawna siedziba starosty oraz stajnie i wozownie p r z y  pałacu biskupim w  
Kielcach. D zieje zespołu od X V I I  do X X  wieku. R M N K i 1985 t. 14, s. 57-73 .

25 Fragmenty polichrom ii ścian odsłonięto i zabezpieczono w 1971 r.
26 J. Kuczyński Dawna siedziba starosty...
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Ryc. 7. Rekonstrukcja planu przyziem ia —  stan w 1668 r.

n r  8. C hoć nazw a „izba podskarb iego” pojawia się tylko w 1645 r. —  następnie zwana 
jest „ izbą skarbow ą” —  szereg faktów  św iadczy, że nadal przebyw ał w niej 
dw orzanin  zaw iadujący cennym i ruchom ościam i. I tak była jedną z najlepiej 
ogrzanych sal przyziem ia, a stojący w niej piec należał do najbardziej rep rezen tacy j
nych i otoczonych troską, o czym  niezm iennie in form ują kolejne inw entarze. Rów nież 
w staw iony przed  1668 r. kom inek był najbardziej kunsztow ny spośród znajdujących 
się w obręb ie kondygnacji. Początkow o ceglaną posadzkę, identyczną jak położona w 
sąsiadujących salach m agazynow ych, zastąpiono p rzed  1746 r. drew nianą podłogą, 
k tóra jako jedyna w yróżniała się dekoracyjnością. O d sklepienia nie zwisały tu  
m etalow e p ręty  do zam ocow ania drągów , w jakie w yposażono przyległe „izby skar
bow e”  (nr 6 i 7). S um ując —  opisana sala w yróżniała się najbogatszym  w ystrojem  
zbliżonym  do n iek tórych  pom ieszczeń reprezentacyjnego piętra.

5. Pom ieszczenia dla dw orzan i służby
N a użytek  dw orzan przeznaczono najw iększą salę przyziem ia (nr 3), urządzając 

w niej jadalnię zw aną „sto łow ą izbą dolną alias d w o rn ą” . D opełn iał ją nieodzow ny 
kredens um ieszczony początkow o w m ałym , sklepionym  pokoiku n r 19, położonym  
obok korytarzyka łączącego jadalnię z gospodarczą klatką schodową. S tan ów dość 
szybko, bo już p rzed  1668 r ., uległ zm ianie. Jadalnię przegrodzono  m urow aną ścianą. 
W iększa część (ryc. 7, n r  3 B) zw ana kolejno „ izba  służna sto łow a” , „ s ień ” , „sień  
d ru g a” pozostała jadalnią. W  m niejszej (n r 3 A) urządzono  w krótce kredens. U kład 
ów, nie licząc w staw ionego na krótko około połow y X V III  w. drew nianego
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przep ierzen ia (ryc. 8, n r  3 A), p rzetrw ał do końca istn ienia rezydencji. Inw en tarze  nie 
w spom inają, jak do około 1746 r. korzystano z pokoiku daw nego k redensu  (n r 19). 
Być m oże, że w staw ienie doń pieca oraz kom inka (ryc. 7, n r  19) wiązało się z 
przeznaczeniem  pom ieszczenia na użytek dw orzan. Ze w zględu na sąsiedztw o z klatką 
schodową w iodącą na p ię tro  m ógł on być czym ś w rodzaju  poczekalni dla dw oraków  
w yczekujących na polecenia dostojników  dw oru lub  sam ego biskupa. N ieco później 
om aw iane pom ieszczenie weszło w skład zaprow adzonego w przyziem iu  zaplecza 
kuchennego.

N ie m ożna przem ilczeć, że inw entarz z 1746 r. p ierw szy pokój m ieszkalnego 
apartam en tu  (nr 16) określa „q u o n d am  izba d ruga służna, gdzie dw orzanie jadali” . 
Czy rzeczyw iście pokój ów był przez pew ien czas jadalnią, do k tórej naw et p rzeb ito  
drzw i w yprow adzające na loggię ogrodow ą (ryc. 8)? N ie m ożna tego w ykluczyć, gdyż 
podczas 78 lat dzielących inw entarz z 1668 r. od następnego  z 1746 r. m ogły 
zachodzić różne n ieuchw ytne dziś zm iany w dysponow aniu  w nętrzam i. Z drugiej 
strony  trzeba też pam iętać o pom yłkach popełn ionych  przez inw entaryzatorów . I to 
n ie tylko we w zm iankach dotyczących m inionych w ydarzeń, lecz i w opisach stan u  im 
aktualnego.

N iezby t zrozum iałe jest lokalizowanie w inw entarzu  z 1668 r. k redensu  w odleg
łym od jadalni podschodow ym  pom ieszczeniu n r  10 A, późniejszym  skarbcu. N ie  m a 
bodajże innego wytłum aczenia niż traktow anie tego stanu jako przejściowego i k ró tko
trw ałego, poprzedzającego w prow adzenie kredensu  do w yodrębnionej części jadalni 
n r 3.

6. Zaplecze kuchenne
O bsługujące pałac kuchnie, p iekarnie, spiżarnie itp . zajm ow ały znaczną część p rzy 

ziem ia skrzydła północnego, ukończonego nieco p rzed  1746 r . 27 W idocznie to nie 
w ystarczało, skoro rów nocześnie w przyziem iu  pałacu dostosow ano kilka pom ieszczeń 
do przyrządzania w nich  w yrobów  cukierniczych, w ykw intnych deserów  i innych  
frykasów.

N ajp ierw  „d o  cukrów  sm ażenia” przystosow ano pokoik n r 19. W  tym  celu po 
usunięciu  kaflowego pieca i kom inka oraz po przedzie len iu  go n iskim , drew nianym  
przep ierzen iem , w k tó rym  znajdow ało się bezdrzw iow e przejście, w północnej części 
(czyli od  strony  dziedzińca) postaw iono ceglany piec kuchenny  z kapą. Pozostałe za 
przep ierzen iem  m iejsce przeznaczono na w spom inaną już kuchenkę przeznaczoną na 
po trzeby  m ieszkańców  pobliskiego apartam en tu . I w tej kuchence w ystaw iono m ały 
piec kuchenny  z kapą.

Prócz cukierni (pokoik n r 19) sm akołyki p rzyrządzano  w dw óch innych pom iesz
czeniach. Jednym  z n ich  stał się zam ieniony na kuchnię kory tarz n r  20, gdzie m iędzy 
innym i zainstalow ano m urow aną donicę, „w  której lody tłu k ą” 28. D ru g im  była izba 
(ryc. 8, n r 21 A), w ydzielona z daw nego pokoju starościńskiego, z której w celu 
u spraw nien ia kom unikacji p rzeb ito  wówczas drzw i do pom ieszczenia n r 20.

Inw en tarz  z 1788 r. przedstaw ia nieco odm ienny  obraz kuchennego zaplecza. W  
pokoiku n r  19 nadal stał piec cukierniczy, zaś w pokoju n r  20, zw anym  wówczas

27 J. Kuczyński X V III-w ieczn e  skrzydła  pałacu kieleckiego. R M N K i 1985 t. 14, 
s. 75-100

28 Zgrom adzone zimą zapasy lodu przechowywano w lodowni wystawionej w północno- 
-w schodnim  narożu przypałacowego ogrodu. J. K uczyński Kielecka rezydencja bisku
pów krakowskich. R M N K i 1989 t. 15, s. 15.
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Ryc. 8. Rekonstrukcja planu przyziemia —  stan w 1746 r.

cukiern ią, do kaflow ego pieca dostaw iono żelazny piecyk. T rzec ie  pom ieszczenie 
(nr 21 A) służyło do przyrządzania kawy i zwało się „kaw iarn ią” .

Ł ączn ie  dla celów  cukierniczych itp . przeznaczono pod  koniec pierw szej połowy 
X V III  w. 9%  pow ierzchni przyziem ia i stan  ów u trzym ano  do końca istn ienia 
rezydencji. D ow odzi to  w zrostu  w ym agań ówczesnej elity w obec sztuki kulinarnej. 
P o tw ierdzen iem  tego zjawiska były też upraw y w yszukanych (i dziś n iezby t rozpo
w szechnionych) jarzyn  w przeznaczonym  na użytek  m ieszkańców  pałacu o lbrzym im  
ogrodzie k u c h e n n y m 29.

7. A reszty  i inne
N iezależnie od  aresztu  m iejskiego w ra tuszu  rezydencja biskupia dysponow ała 

w łasnym i m iejscam i odosobnienia. N ie później niż w 1668 r. w odizolow anych od 
reszty przyziem ia izbach obu  frontow ych wież u rządzono  areszty. W  tym  celu 
w nętrze przyziem ia południow o-w schodniej „W ieży pod M oskw ą” przedzielono 
drew nianą podłogą na dw ie kondygnacje; do górnej w chodzono po strom ych 
schodach. Później każdą z cel p rzedzielono, uzyskując „czw oro karceres” . N atom iast 
wieża przeciw legła „S zw edy zw ana” m ieściła „w ięzienie, czyli karcer dla księży” 
(nr 22).

29 Ibidem  s. 37 —  patrz wykaz upraw.
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N ie wnikając w przyczyny, m ożna się dom yślać, że aresztanckie cele nie świeciły 
pustkam i. G dyby było inaczej, nie zaszłaby w połowie X V III  w. po trzeba urządzenia 
jeszcze jednej w skrzydle północnym  zwanej „d la inkarceratów  kom órka” .

W  opisach przyziem ia bardzo skąpe są w zm ianki o ustępach , w k tóre np. 
w yposażona była każda z kondygnacji X V III-w iecznych  skrzydeł. T ak  zwany „locus 
secretus”  posiadał tylko apartam en t m arszałkowski (później kom isarski). A nalogicz
nie jak na p ię trze znajdow ał się on  w niszy um ieszczonej we w schodniej ścianie 
alkierza wieży (n r 14). D w orzanie i pałacowa służba korzystali z d rew nianych  ubikacji 
stojących w obręb ie północnego dziedziriczyka przypałacow ego. S tan  ich był fatalny, 
w 1746 r. nie posiadały naw et drzw i.

VI

W  historii pałacu po przejęciu  go przez państw o w 1789 r. dają się w yróżnić trzy 
okresy. P ierw szy, k tóry  trw ał do 1866 r., charakteryzow ała częsta zm iana uży tkow ni
ków (m ieszkania, b iu ra  itp .) W  d rug im  pałac był siedzibą w ładz gubern i kieleckiej 
reaktyw ow anej w 1867 r., a następnie w ojew ództw a kieleckiego. T rzec i etap  rozpoczął 
rok 1971, w k tórym  pałac przejęło M uzeum  N arodow e w K ielcach. W  każdym  z 
okresów aktualni użytkow nicy dostosow yw ali w nętrza do w łasnych p o trzeb , a 
końcowy efekt p rzeprow adzonych  zm ian m ożna prześledzić, porów nując plany z 1746 
r. (ryc. 8) i 1986 r. (ryc. 9).

N ajp ierw , przed  1818 r., zlikw idow ano przejście z frontow ej loggii do pokoju 
n r 21, a około 1820 r. rozebrano  zew nętrzną klatkę schodow ą (n r 18), pozostaw iając 
do 1866 r. w jej m iejscu wyjście na dziedzińczyk. W yjście na przeciw legły 
dziedziriczyk —  południow y zam urow ano w latach 1818-1847 (z pozostaw ieniem  w 
m iejscu drzw i okna). W ów czas też z byłego „sk lepu  skarbow ego” (nr 6) p rzeb ito  
prow adzące na zew nątrz przejście, dobudow ując sionkę, k tóra p rzetrw ała bodajże do 
1866 r. W  obręb ie przyziem ia połączono drzw iam i sionkę (n r 10) z byłym  kory tarzy
kiem  (n r 9) oraz najw iększą salę (n r 3) z daw ną „p ierw szą izbą skarbow ą” (n r 8). 
W  tym  też okresie z sionki (n r 10) w ykonano zejście do rozszerzonych p iw nic, które 
w ykonano pod po łudniow ą częścią pałacu.

Sporych zm ian dokonano podczas dostosow yw ania pałacu na b iu ra  gubern i. 
W  baszcie południow o-w schodniej (nr 13) um ieszczono schody na I p iętro , a przeciw 
ległą wieżę frontow ą połączono korytarzykiem  z pokojem  n r 21, w iążąc ją z resztą 
przyziem ia. W  daw nym  skarbcu (nr 10 A) przeb ito  istniejące do dziś wyjście na 
po łudniow y dziedziriczyk. S ień (nr 2) podzielono na trzy  pom ieszczenia, k tóry  to 
podział z m ałym i zm ianam i p rzetrw ał do  naszych dni. S ionkę (n r 17) po rozebran iu  
dzielącej ściany połączono z pokoikiem  n r 19, tw orząc jedną sporą salę. Było to 
m ożliw e, gdyż jednocześnie na p ię trze dokonano analogicznego zabiegu. Ł ącząc oba 
pom ieszczenia przyziem ia, zniesiono sklepienie nakryw ające pokoik n r 19 i nad nowo 
pow stałą salą założono jednolity  sufit. Pod koniec om aw ianego okresu  u rządzono  też 
san itaria ty , lokując je w w ydzielonej, południow ej części daw nej sieni (n r 2).

W  okresie m iędzyw ojennym  usun ię to  pam iętający lata 60. w ieku X V II podział sali 
n r  3, zlikw idow ano też ścianki dzielące pokój n r  21. Po 1935 r. podczas urządzania 
m auzoleum  m arszałka Józefa P iłsudskiego w prow adzono do sali n r  7 m arm urow ą 
posadzkę oraz obłożono częściowo m arm urem  ściany. P rzetw orzono  też w yjście na 
zew nątrz z sali n r  6, w yprow adzające na taras p rzed  m auzoleum .

Po I I  w ojnie światowej założono cen tralne ogrzew anie, likw idując jednocześnie 
piece.
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Ryc. 9. Plan przyziemia w 1986 r.

Po objęciu pałacu przez M uzeum  N arodow e w K ielcach główną realizacją 
(niezależnie od szerokiego zakresu prac konserw atorskich) stało się przyw rócenie 
w latach 1981-1983 zew nętrznej klatki schodowej. D zięki niej w yelim inow ano 
uciążliw ą —  zwłaszcza w ch łodnych porach roku —  konieczność przechodzenia 
z p rzyziem ia na p ię tro  poprzez o tw artą  loggię. Sprzeciw  budzi jednak wystawienie 
nowej klatki na dw uipó łk ro tn ie  większym  rzucie od p ierw otnego, poznanego do 
kładnie dzięki badaniom  arch itek ton iczno-archeologicznym . A rgum ent —  zapew 
nienie zw iedzającym  kom fortow ych w arunków  przejścia na p ię tro  —  nie w ytrzym uje 
rzeczowej kry tyk i, gdyż schody w p ierw otnym  w ym iarze, choć n iezbyt obszerne, 
rów nie dobrze m ogły służyć tem u sam em u celowi. W  rezultacie potężna bryła 
dobudow anej klatki schodowej pow ażnie zniekształca, w ręcz zeszpecą, północną 
elewację pałacu. W raz z u ruchom ien iem  dobudow anej klatki schodowej przyw rócono 
elitarną rolę reprezen tacyjnych  schodów . O becnie korzysta się z n ich przy szczególnie 
u roczystych  okazjach, na co dzień zaś zw iedzający pałac podążają na p ię tro  śladam i 
dw oraków  i służby biskupiej.

Z ły  stan techniczny  zm usił ponad to  do podparc ia  su fitu  największej sali (n r 3) 
czterem a słupam i. S tan  ten  trw ać będzie do czasu generalnego rem ontu  w nętrz.

M uzeum  przejęło przyziem ie w czerw cu 1971 r., a już 18 w rześnia tegoż roku 
pałac udostępn iono  zwiedzającym . O czywiście w tak k ró tk im  czasie nie m ożna było 
przeprow adzić pow ażniejszych prac konserw atorsk ich , zatem  siłą rzeczy m usiano je 
ograniczyć do n iezbędnych  zabiegów  kosm etycznych. Po inaugurującej w ystawie
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historycznej zatytułow anej I X  wieków Kielc, nawiązującej do ów czesnych obchodów  
pod identycznym  hasłem , już latem  1972 r. w prow adzono do przyziem ia G alerię 
M alarstw a Polskiego (dzieła do 1939 r.), znajdującą się tu  do dziś w praw ie 
nie zm ienionej form ie.

M uzealne zagospodarow anie przyziem ia przedstaw ia się obecnie następująco.
G aleria m alarstw a m ieści się w siedm iu salach (ryc. 9, n ry  3, 17/19, 16, 15, 14, 20 

i 21) obejm ujących 381 m 2 (co stanow i 45%  ogólnej pow ierzchni w nętrz). M agazyny 
zbiorów  ulokow ano w pięciu  salach (nry  5, 6,7, 8 i 9) o pow ierzchni 189 m 2 (kolejne 
24% ). Zaplecze m uzealne, tj.: hall, szatnia, kasa, sprzedaż w ydaw nictw  oraz salka 
z pokazem  audiow izualnym , m ieści się w daw nej sieni (nr 2) o 161 m 2 (14% ). C elom  
wyłącznie kom unikacyjnym  służy sionka (n r 10) oraz now a, zew nętrzna klatka 
schodowa (n r 18), posiadające łącznie 38 m 2 (5% ). N a pom ieszczenia socjalne dla 
pracow ników  przeznaczono pom ieszczenia n r 10 A i 11, razem  20 m 2 (2% ). Składziki 
sprzętu , różne aparatu ry  itp . zajm ują cztery  pozostałe pom ieszczenia o 51 m 2 (6% ).

Ł ączna pow ierzchnia przyziem ia jest obecnie o 24 m 2 większa od p ierw otnej. Stało 
się tak skutkiem  zw iększenia o 11 m 2 zew nętrznej klatki schodowej oraz połączenia 
w X IX  w. kory tarzem  pokoju  n r  21 z izbą w wieży północno-w schodniej (n r 22).

O pisana sytuacja u legnie w krótce pew nej zm ianie. Po p rzen iesien iu  bow iem  części 
zm agazynow anych w przyziem iu  zbiorów  do odrestaurow anego skrzydła po łu d n io 
wego galeria m alarstw a zyska w 1988 r. trzy  duże sale (nry  6, 7 i 8) o łącznej 
pow ierzchni 148 m 2 i będzie wówczas obejm ow ała 67%  pow ierzchni kondygnacji.

VIII

W  przyszłości przew iduje się p rzeniesienie galerii m alarstw a do budy n k u  daw nych 
przypałacow ych stajen i w ozow ni (przetw orzonych  w X IX  w. na w ięzienie) przekaza
nych w 1980 r. M uzeum  N arodow em u w K ielcach. W ówczas to m iejsce galerii zajm ie 
w pałacu ekspozycja w ytw orów  daw nego rzem iosła artystycznego , k tóra będzie 
pew nego rodzaju  dopełnieniem  pokazu zabytkow ych w nętrz na p ię trze. C hoć —  jak 
w skazują m ożliw ości —  zam ierzenie nie u realn i się szybko, niem niej już obecnie 
w arto przem yśleć zakres p rac konserw atorskich  w obręb ie p rzyziem ia, godząc przy  
tym  interesy  m uzeum  z dobrem  zabytku. T rak tu jąc  więc m uzealną funkcję pałacu 
jako w tórną, należy dążyć do przyw rócenia kondygnacji p ierw otnego  stanu , tylko 
wyjątkowo uw zględniając n iek tóre przetw orzenia w prow adzone w czasie istn ien ia 
rezydencji oraz w okresie późniejszym .

M im o że ostateczne decyzje m ogą zapaść dopiero  po przeanalizow aniu  w yników  
uzupełniających badań arch itek ton icznych , już obecnie znane są podstaw ow e w ym a
gające rozstrzygnięcia p roblem y. U jąć je m ożna w kilku niżej p rzedstaw ionych  
i om ów ionych grupach .

1. U kład  kom unikacyjny
2. Podziały w ew nętrzne
3. S tropy  i sklepienia
4. Posadzki i podłogi
5. U rządzenia ogrzewcze
6. U rządzen ia san itarne
7. P o lichrom ia ścian

1. U kład kom unikacyjny
Jedną z najw ażniejszych stanie się decyzja zw iązana z p rzyw róceniem  osi
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kom unikacyjnej, przecinającej przyziem ie z północy na po łudnie , łącznie z o tw orze
niem  wyjść na oba boczne dziedzińczyki. U w ażam , że należy powrócić do pierw otnego 
stanu , co zresztą nie będzie kolidow ać z m uzealną funkcją gm achu. O dtw orzenie 
w yposażonych w nadśw ietla wyjść zew nętrznych nie nastręczy trudności, poniew aż 
podczas badań określono dokładnie ich m iejsce i w ym iary. O ile przyw rócenie 
om aw ianego ciągu kom unikacyjnego nie pow inno budzić większych sprzeciw ów , o 
tyle dyskusyjna jest zw iązana z tym  kw estia, czy w yjściom  z sieni (nr 2) do bocznych 
kory tarzy  (nr 9 i 20) należy nadać p ierw otną form ę dużych i szerokich, przesklepio- 
nych  lukam i bezdrzw iow ych otw orów , czy też u trzym ać stan  nadany im  nieco 
później, przed  1668 r., kiedy przejścia częściowo zam urow ano i osadzono w nich 
drzw i w kam iennych odrzw iach, k tóre zresztą nie p rzetrw ały  do naszych czasów.

Po przyw róceniu  ciągu kom unikacyjnego p ó łnoc-po łudn ie  należy zlikwidować 
X IX -w ieczne wyjście z pom ieszczenia n r 10 A, w iodące na po łudniow y dziedziriczyk.

P rzyw racanie wyjścia na zew nątrz z alkierza w wieży (nr 5) nie w ydaje się ani 
celow e, ani po trzebne.

O becne połączenia m iędzy poszczególnym i pom ieszczeniam i, choć odbiegają od 
stan u  z 1645 r. (ryc. 6 i 9), nie pow inny być chyba przetw arzane ze w zględu na ich 
przydatność dla celów m uzealnych i charak ter zm ian, które są raczej drugorzędnej 
natu ry . Przykładow o —  likw idacja przejścia m iędzy salam i 3 i 8 rów nałaby się 
usun ięciu  X V II-w iecznego  porta lu  m arm urow ego niew iadom ego pochodzenia, p rze 
niesionego w okresie m iędzyw ojennym  do pałacu z rozebranej wówczas X IX -w iecznej 
ce rk w i30. D rug i identyczny i tego sam ego pochodzenia portal znajduje się rów nież 
w sali n r 3 w m iejscu daw nych kam iennych odrzw i prow adzących do sionki, obecnie 
do sali n r 17/19.

W  kom unikacji pionow ej należy przyw rócić pom ocniczą klatkę schodow ą w wieży 
południow o-zachodniej, łączącą p a rte r (n r 5) z pierw szym  i d rug im  p ię trem  wieży. 
P race rekonstrukcyjne ułatw i zachow any na poziom ie przyziem ia okrągły szyb klatki 
(na p iętrze częściowo zam urow any) oraz istniejący spory fragm ent kam iennych stopn i 
m iędzy pierw szym  a d rug im  p ię trem  wieży.

Z dobudow aną w n ie fo rtunn ie  zw iększonych w ym iarach boczną klatką schodow ą 
(ryc. 9, n r 18) należy się pogodzić jako ze złem  dokonanym , p rzydatność jej bow iem  
dla celów m uzealnych jest zbyt oczyw ista, by m ogła podlegać dyskusji.

2. Podziały w ew nętrzne
O ile usunięcie podziałów  w sieni (n r 2) dla przyw rócenia jednoprzestrzenności 

w ydaje się spraw ą oczyw istą, o tyle trudn ie jsza będzie decyzja, dotycząca obecnej sali 
n r 17/19. Czy pozostaw ić ją bez zm ian z korzyścią dla celów ekspozycyjnych, czy 
odtw orzyć p ierw otny  podział na sionkę (ryc. 6 -8 , n r 17) i przyległy do niej wąski 
sklepiony pokoik (nr 19)? W ydaje się, że w tym  przypadku  dążność m uzeum  do 
posiadania dużych sal w ystaw ow ych pow inna ustąp ić  racjom  historycznym . Innego 
rodzaju  niew iadom a dotyczy uk ładu  ścian na styku sionki (nr 10) z przyległym  z boku 
pom ieszczeniem  n r 10 A. D ecyzję będzie m ożna w tej spraw ie podjąć dopiero  po 
przeprow adzeniu  badań  arch itek ton icznych , które dokładnie określą ich m iejsce, 
g rubość itp.

Z dawnej izby stołowej (nr 3) znikną oczywiście po rem oncie stropów  rozczłonko- 
w ujące salę cztery drew niane słupy, podpiera jące dziś nadw ątlony sufit.

30 Skąd sprowadzono je do budowanej w 1867 r. cerkwi, nie zostało ustalone.
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3. S tropy  i sklepienia
Po usunięciu  X IX -w iecznych  podziałów  sieni (nr 2) trzeba będzie przyw rócić 

w niej belkowany strop , który dziś istnieje tylko nad częścią pom ieszczenia. Belko
wane stropy  pow inny pow rócić rów nież do izby stołowej (nr 3), przykry tej obecnie 
płaskim  sufitem  oraz do sali n r  21, w której N iem cy podczas ostatniej w ojny 
podw iesili 70 cm  poniżej pierw otnego płaski sufit z deskam i im itującym i belki 
stropow e.

W  przypadku  odtw orzenia podziału sali 17/19 na sionkę i pokoik ów ostatn i należy 
przesklepić. D anych  do rekonstrukcji sklepienia pow inny dostarczyć badania a rch i
tektoniczne. Badania m uszą także w yjaśnić dziwaczną sytuację w sionce (nr 10), 
przekrytej obecnie częściowo stropem , częściowo płaskim  sufitem , nad k tórym i 
istnieje puste  i n iedostępne znikąd pom ieszczenie —  p raw dopodobn ie  wynik X IX - 
- w iecznych przetw orzeń. I dopiero  wyniki postępow ania badaw czego staną się 
m iarodajną podstaw ą decyzji o rodzaju  i poziom ie um ieszczenia przekrycia sionki 
w czasie prac rem ontow o-konserw atorsk ich  pałacu.

Pisząc o sklepieniach, należy w spom nieć o konieczności zapew nienia nadzoru  nad 
w ybieraniem  w ypełniska pach sklepiennych, które to prace będą bez w ątpienia 
przeprow adzone podczas w zm acniania stropów  i sklepień m iędzy przyziem iem  
i p ię trem . D ośw iadczenia w skazują, iż w ypełniska tego rodzaju n ie jednokro tn ie  
zawierają isto tne m ateriały  zabytkow e.

4. Posadzki i podłogi
O bow iązywać pow inno przyw racanie stanu  możliw ie bliskiego p ierw o tnem u , 

dzięki czem u ubogie pod w zględem  w ystro ju  pom ieszczenia kondygnacji odzyskają 
nieco z dawnej atm osfery. Z zestaw ienia um ieszczonego na tabeli 1 w ynika, że 
z biegiem  lat dążono do w ym iany ceglanych i kam iennych posadzek na drew niane 
podłogi. Zm ian dokonyw ano głów nie w pom ieszczeniach m ieszkalnych oraz p rzezn a
czonych do dłuższego przebyw ania ludzi, czego przykładem  jest „ izba podskarb iego” 
(nr 8). Cegłę pozostaw iono w salach służących jako m agazyny i schowki oraz 
w niektórych bocznych korytarzykach. W  „jadalni dla dw orzan” (nr 3) oraz w w ydzie
lonej z niej „ izb ie  kredensow ej” p ierw otną posadzkę z p ły t kam iennych  obw iedziono 
przyściennym i pasm am i z cegły. N atom iast w sieni (nr 2) n iezm iennie biegł środkiem  
chodnik  z p łyt kam iennych, pobocza zaś były w ybrukow ane.

Poniew aż inform acje o podłogach i posadzkach z 1645 r. są zby t w ycinkow e, 
dlatego przy  ew entualnym  odtw arzaniu  należy korzystać głów nie z inw entarza 
spisanego w 1668 r., w niek tórych  przypadkach  sięgając także do następnego  
sporządzonego w 1746 r.

5. U rządzenia ogrzewcze
O  ile zrekonstruow anie pieców  w niek tórych  salach p ię tra  w ydaje się uzasadnione, 

o tyle ten  sam zabieg w odniesieniu  do pom ieszczeń przyziem ia nie byłby chyba 
wskazany. Z by t ogólnikow e inform acje o istniejących tam  niegdyś p iecach i kom in 
kach, choćby w sparte danym i z litera tu ry  p rzedm io tu , doprow adziłyby  do pow stania 
wątpliw ej w artości atrap .

6. U rządzen ia san itarne
W  inw entarzach  z 1668 r. i 1789 r. są w zm ianki o ubikacji (locus secretus) 

um ieszczonej we w nęce północno-w schodniej ściany alkierza (n r 14), w chodzącego 
w skład m ieszkania. Byłoby to więc rozw iązanie analogiczne do znanego z p ię tra  tej 
samej w ieży 31. N ie  pozostaje nic innego, jak spraw dzenie w iarygodności inform acji

31 J. K uczyński M uzeum  zabytkow ych w nętrz..., s. 15
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podczas przyszłych badań  arch itek ton icznych  i w p rzypadku  natrafien ia na wnękę 
odsłonięcie jej, podobnie jak zrobiono to  p ię tro  wyżej.

7. Polichrom ie ścian
Podczas badań odsłonięto  fragm enty  polichrom ii barokowej na w schodniej ścianie 

sali n r 21, czyli w obręb ie X V III-w ieczne j m ieszkalnej części przyziem ia. O dkycie to 
nie było zaskoczeniem , w zm ianka bow iem  o „m alow anych ścianach” znajduje się 
w inw entarzach z 1788 i 1789 r. O dkryw ki zabezpieczono. N iezależnie od tego należy 
podczas przyszłych prac badaw czych dokładnie określić zasięg w ystępow ania po li
chrom ii i po odsłonięciu zakonserw ow ać.

IX

M ając z g rubsza w yrobiony pogląd o stanie, w jakim  będzie przyziem ie po 
przeprow adzen iu  rem ontów  i konserw acji, pozostaje zastanow ić się nad  zasadam i 
m uzealnego urządzenia kondygnacji. W spom inano już, że zajm ie ją w ystaw a w ytw o
rów  daw nego rzem iosła artystycznego , dopełniona p raw dopodobnie w ieloekranow ym  
pokazem  audiow izualnym . Część przeznaczoną do zw iedzania uzupełn i zaplecze w 
postaci hallu  z szatnią i sprzedażą w ydaw nictw , pom ieszczenia socjalne dla p racow ni
ków i inne o pom ocniczym  przeznaczeniu . Sprzedaż b iletów  w stępu będzie się 
praw dopodobn ie odbyw ać w izdebce n r 13 w wieży południow o-w schodniej. S ani
ta ria ty  nadal będą w piw nicach; prow adzą do n ich  X IX -w ieczne schody z sąsiadującej 
z sienią sionki (n r 10).

M iejscem  hallu  i szatni pozostanie sień (n r 2), z której znikną X IX -w ieczne 
podziały. P rojektując zgodnie z now ą funkcją w yposażenie, należy zadbać, by nie 
rozbijało  jednoprzestrzenności pom ieszczenia.

Przew idziane do w yeksponow ania zabytki rzem iosła artystycznego składają się ze 
zgrom adzonych przez M uzeum  N arodow e w K ielcach bogatych kolekcji w yrobów  
złotniczych, w yrobów  ze szkła i z porcelany, tkan in , ozdobnych  egzem plarzy broni, 
m onet i m edali, pochodzących z okresu  zaw artego m iędzy w iekiem  X V II a począt
kam i wieku X X , ze zdecydow aną przew agą liczebną X V II I -  i X IX -w iecznych .

Pozostaje określić lokalizację poszczególnych g rup  zabytków  oraz sposób ich 
pokazu. I tu  nie ulega w ątpliw ości, że autorzy  scenariusza ekspozycji pow inni 
m ożliw ie najszerzej uw zględnić p ierw otną funkcję pom ieszczeń i gdzie to tylko 
m ożliwe starać się do niej nawiązać. Oznacza to  także, by w granicach rozsądku 
(problem  zabezpieczenia eksponatów ) odchodzić od prezentacji typu  gablotow ego.

O to kilka ogólnej n a tu ry  propozycji, bez w daw ania się w przedw czesne rozw iąza
nia szczegółowe.

D la  zw iedzania najkorzystn iejszy  jest obieg ograniczający do m in im um  krzyżow a
nie się trasy. Sankcjonując tę zasadę, p roponu ję  rozw iązanie, k tóre prześledzić m ożna 
posługując się ryciną 9.

Z hallu  w dawnej sieni (n r 2) zw iedzający udają się do sali n r 21, w której oglądają 
w ieloekranow y pokaz audiow izualny inform ujący o arch itek tu rze  i h isto rii p a ła c u 32.

32 Pierwszy tego rodzaju w polskim m uzealnictwie czteroekranowy pokaz audiowizualny  
zainstalowano i udostępniono w kieleckim pałacu wiosną 1986 r. Zainteresowanie, jakie 
wzbudza, upoważnia do kontynuowania tego rodzaju przekazu informacji, być m oże w 
rozszerzonej pod względem  liczby ekranów formie. Kielecki pokaz na podstawie  
scenariusza dostarczonego przez M uzeum  Narodowe w Kielcach wykonała czeska 
firma Art Centrum w Pradze.
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Po spektaklu następuje przejście do niewielkiego pom ieszczenia n r 20 z w yekspono
waną ikonografią pałacu (obrazy, ryciny, dokum entalne zdjęcia). Z kolei po przejściu 
przez sień (nr 2) m ożna obejrzeć w korytarzu  n r 9 archiw alia zw iązane z pałacem  
i działalnością biskupów  krakow skich na terenie K ielc, ich p o rtre ty , pieczęcie itp. 
N astępnie wkracza się do dużych, sklepionych sal (nr 8, 7 i 6). Poniew aż za czasów 
rezydencji biskupiej przechow yw ano w nich cenne ruchom ości, w ydają się najw łaś
ciwszym m iejscem  dla pokazu X V II-  i X V III-w iecznych  w yrobów  złotniczych, 
szkieł, tkanin , m ilitariów  oraz m edali i m onet. T e  osta tn ie dw ie g rupy  zabytków  
m ożna pokazać, uw ydatniając ich walory artystyczne z pom inięciem  system atyki 
stosowanej na w ystawach pośw ięconych histo rii p ieniądza*.

Zabytki te w arto uzupełn ić w ypożyczonym i z innych m uzeów  X V II-  i X V III-  
-w iecznym i reprezentacyjnym i szatam i dw orskim i. O nich  za chwilę.

P ierw otne przeznaczenie trzech om awianych sal jako składnic cennych ruchom ości 
należy podkreślić nieco odm ienną niż gablotow a prezentacją zabytków . O zdobne 
szaty m ożna tak jak ongiś zawiesić na drągach um ocow anych do zwisających ze 
sklepienia prętów . Inne nie najm niejsze eksponaty (np. cynow e talerze i dzbany, 
szklane puchary  itp .) w arto ustaw ić w o tw artych  X V II-  i X V III-w ieczn y ch  szafach, 
oczywiście zabezpieczając przed  bezpośrednim  kontaktem  ze zw iedzającym i. N ow e 
gabloty, których nie da się un iknąć, pow inny być drew niane i o m ożliw ie prostych  
neu tra lnych  kształtach. Poniew aż sala n r 8 prócz funkcji m agazynowej była również 
m iejscem  pracy podskarbiego, w arto więc urozm aicić ją kilku m eblam i, np. stołem , 
krzesłam i, cassapancą oraz sekreterą bądź praską.

A lkierz w wieży (nr 5) pow inien być w yłączony ze zw iedzania. N ie jest to 
pom ieszczenie o atrakcyjnym  w ystro ju , a licząca zaledwie 15 m 2 pow ierzchnia nie 
sprzyja w prow adzaniu  zwiedzających. Poniew aż przyw rócona w nim  będzie łącząca 
z p ię trem  klatka schodow a, m oże na przykład  pełnić rolę dyżurki dla przew odników  
oprow adzających wycieczki.

Pow racając z sali n r  6 przez sale n r 7 i 8, w ejdzie się do największego 
pom ieszczenia przyziem ia —  dawnej „jadaln i dla dw orzan” (nr 3). I tu  m inione 
przeznaczenie pow inno znaleźć odbicie w charakterze ekspozycji, co m ożna osiągnąć 
w stawiając duży stół, krzesła i ławy oraz koniecznie kredens z ustaw ioną na nim  
(ew entualnie w nim ) zastawą stołową. T ak  pom yślana ekspozycja m usi być dyskretn ie 
odizolow ana w ytyczonym  dla zw iedzających przejściem  przez salę —  p rzestronnym , 
lecz wykluczającym  zbliżanie do eksponatów .

N astępn ie  przechodzi się do pom ieszczenia n r 17/19, ew entualn ie dw óch salek 
n r 17 i n r  19, jeśli nastąpi postu low ane wcześniej p rzyw rócenie daw nego podziału. 
Z nich (z niej?) trasa prow adzi przez pokoje 16 i 15, skąd kończąc zw iedzanie 
przyziem ia, pow raca się i klatką schodow ą n r 18 w kracza na piętro .

Pom ieszczenia od n r 14 do 17 oraz n r 19 m ożna przeznaczyć na X IX -w ieczne 
i późniejsze w yroby rzem iosła artystycznego. Ekspozycję (niezależnie od gablot z za
bytkam i) pow inny urozm aicać m eble przypom inające o m ieszkalnym  przeznaczeniu

* N a fali wskrzeszania X X -w iecznych tradycji patriotycznych tępionych do niedawna przez 
władze PRL odtworzono w 1990 r. w sali nr 7 Sanktuarium Marszałka Józefa 
Piłsudskiego urządzone w 1938 r. N ie wypowiadając się w sprawie ewentualnego 
pozostawienia w przyszłości Sanktuarium, uważam, że nie należy rozszerzać pokazu do 
stanu sprzed 1939 r., kiedy to w sąsiadującej z Sanktuarium sali nr 6 m ieściła się 
ekspozycja Czynu L egionowego oraz kapliczka w izbie wieżowej nr 5. T w orzenie bowiem  
opartej na kopiach imitacji jest sprzeczne z zasadami m uzealnego wystawiennictwa.
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pokoi. A lkierzyk w wieży (nr 14) ze w zględu na m ałą pow ierzchnię pow inien być 
oglądany wyłącznie przez o tw arte  drzw i, bez m ożliwości w chodzenia do w nętrza.

A uto r zdaje sobie spraw ę z dyskusyjności naszkicow anego pro jek tu  w ystaw ien
niczego, k tóry  —  jak łatwo zauważyć —  zm ierza ku nadan iu  m uzealnem u za
gospodarow aniu  w nętrz specyficznej atm osfery. T o  naw iązyw anie —  w pew nym  
oczywiście i ograniczonym  stopn iu  —  do daw nego urządzenia w nętrz przyziem ia 
oraz zespolenie z aranżacją kom nat reprezentacyjnego p ię tra  uchroniłoby  kielecką 
ekspozycję od zunifikow anego prezentow ania dzieł rzem iosła artystycznego, sto 
sowanego przez w iększość m uzeów . A u to r m a rów nież nadzieję, że zarów no p ro 
pozycje w ystaw iennicze, jak i treść poprzedzających części opracow ania zostaną przez 
przyszłych realizatorów  prac konserw atorskich  oraz m uzealników  urządzających 
ekspozycję dostrzeżone i rozważone.

K ielce, styczeń 1987 r.
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АРХИ ТЕКТУРА, НАЗНАЧЕНИЕ И ПРЕОБРАЗОВАНИЯ ИНТЕРЬЕРОВ НИЖ НЕГО
ЭТАЖ А КЕЛЕЦКОГО ДВОРЦА

Статья является продолжением работы, касаюшейся представительного этажа дворца, 
под заглавием «Музей старинных интерьеров 17 и 18 вв. в кслецком дворце» (Ежегодник 
Государственного музея в г. Кельце, т. 13, Краков 1984, стр. 11 — 58). В работе говорится о 
нижнем этаже, который, будучи несравнимо скромнее чем piano nobile, не вызывал до сих 
пор интереса. В имеющихся работах о дворце (упомянутых в примечаниях 10. II, 12) 
находится ряд неточностей, касающихся нижнего этажа, а именно в реконструкции 
первоначального расположения этажей и назначения отдельных помещений.

Работа основана на описаниях дворца 1645, 1668, 1746, 1789 и 1845 гг. Использовались 
планы дворца (старейший из 1818 г. — рис. I), а также результаты архитектурных работ, 
проведенных в 1976 1972 гг.

Упомянутые материалы стали основой планов, реконструирующих первоначальное 
расположение нижнего этажа (рис. 6), изображающих проведенные в 17 и 18 вв. изменения 
(рис, 7 и 8), а также современное состояние (рис. 9).

Первоначальное назначение отдельных помещений можно свести к одному из семи 
заданий:
1. сообщ ение в пределах нижнего этажа и между этажами,
2. склады ценного оборудования и других предметов,
3. квартиры высших конторщиков епископского двора,
4. места работы придворных и слуг,
5. помещения для придворных и слуг,
6. подсобные кухонные помещения, основанные в пол. 18 в..
7. камеры предварительного заключения для непослушных членов епископской свигы. 

П одробности, касающиеся первоначальных полов изображает таблица I. Печи, камины
и кухни изображены на таблице 2. Таблица 3 это перечень названий отдельных 
помещений и тем самым она сообщает об их назначении, а также о происходящих в этом  
деле изменениях. Начатое оформление интерьеров показано на таблице 4. Последняя, 5 табл. 
сообщ ает о распределении интерьеров с точки зрения их назначения, а гакже о площади 
отдельных помещений.

В следующей части работы обсуждаются главные вопросы по реставрации, которые 
надо решить перед началом реставрационных работ.

К важнейшим принадлежит решение о восстановлении первоначальной горизонтальной 
системы сообщения (реконструкция оси, пересекающей дворец с юга к северу (рис. 6, нр 2,9 
и 20), а в вертикальном сообщении — восстановление винтовой лестницы в южно-западной  
башне (нр 5). Автор высказывается за оба эти осуществления.

В вопросе внутреннего деления надо решить о возможном восстановлении раздела 
нынешнего зала (рис. 9, нр 17/19) согласно первоначальному делению на сени и сводчатую  
комнатушку (рис. 6, 7, 8, нр 17 и 19). Следовало бы также реконструировать согласно 
первоначальным образцам кирпичные, каменные и паркетные полы (см. табл. I). Проблема 
состоит только в том, реконструировать ли их согласно первоначальному образцу, или 
позднейшим 17 и 18 вечным переделкам. Так как сведения о печах и каминах слишком 
неопределенные их реконструкция считается нецелесообразной, ибо довела бы до  
создания не имеющих большей ценности подделок.

Разбирая вопросы по реставрации подчеркивается необходимость провести архитектур
ные исследования некоторых помещений в южно-восточной угловой части нижнего этажа.

Статью кончают предложения конкретных решеий, касающиеся оформления в нижнем 
этаже постоянной экспозиции изделий старинного художественного ремесла.
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T H E  A R C H IT E C T U R E , F U N C T IO N , A N D  A L T E R A T IO N S  O F T H E  G R O U N D  
FLO O R IN T E R IO R S IN  T H E  K IE L C E  PALACE

T his article is a continuation o f my study on the historic interiors o f  the 17th and 18th 
centuries in the Kielce palace (T he Annual o f the National M useum  in K ielce, V. X III , Cracow  
1984, pp. 11-58) which dealt with the representative upper floor. T he present work is concerned  
with the ground floor, which being far more m odest than the piano nobile has not aroused much  
interest until now. What is even worse, the existing descriptions o f the palace (References: 10, 11 
and 12) contain a number o f errors with respect to the ground floor, particularly as regards 
the reconstruction o f the original arrangement o f the storey, and the function o f  specific  
rooms.

T he present study is based on the descriptions o f the palace from the years 1645, 1668, 1746, 
1788, 1789, and 1845. T he plans (the oldest one dating from 1818) and the results o f  an 
architectural research carried out in 1970-1972 were also consulted.

T he materials listed above became a basis for developing reconstruction plans o f the original 
arrangement o f the ground floor (Fig. 6) including alterations made in the 17th and 18th 
centuries (Figs. 7 and 8) as well as the present state (Fig. 9).

T he original function o f the particular quarters o f the ground floor can be reduced to seven  
tasks:
1. Through passage on the ground floor and between the two floors.
2. Store-room s and stores o f valuable furnishings and objects.
3. Living quarters o f senior clerks o f the B ishop’s court.
4. Place o f work for courtiers and dom estic service.
5. Service quarters.
6. Culinary quarters introduced in the mid 18th century.
7. Lock-up quarter for obstreperous members o f the B ishop’s attendants.

D etails concerning the original floors are represented in Table 1. Stoves, firep laces,’and 
kitchens are shown in Table 2. T able 3 contains names o f the particular quarters and thereby 
informs about their function and also alterations. T he m odest furnishings of the interiors are 
listed in Table 4. T he last Table 5 represents a division o f the interiors in respect o f their 
utilization and provides information about alterations as well as about the area o f the particular 
quarters.

In the next section are discussed the main problems o f conservation which should be solved  
before undertaking in near future the repair and conservation work.

One o f the major problems is a decision concerning the restoration o f the original horizontal 
passages by reconstructing an axis which once cut the palace from the south to the north (Fig. 6 
Nos.: 2,9, and 10), and in the vertical passage —  by reconstructing the winding stairs in the 
south-western tower (N o. 5). T he author supports both projects.

A s far as the internal divisions are concerned, one m ust decide whether the present room  
(Fig. 9 N o. 17/19) should be divided into a vestibule and small vaulted room (Figs. 6, 7, 8, N os.: 
17 and 19) according to the original division. T he former brick, stone and wooden floors should  
also be restored (see T able 1).

H owever, the question arises whether they should be reconstructed according to their 
original form or according to their subsequent 17th and 18th century alterations.
Since the information about the stoves and the fireplace is too vague, their reconstruction does 
not seem to be justified, because a poor imitation m ight be made instead.

W hile discussing conservation problem s, it has been em phasized that several spots o f the 
ground floor should be subjected to another architectonic exam ination, which will account for
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some uncertain situations, particularly —  the quarters in the south-eastern corner o f  the 
ground-floor. T he work ends with suggestions concerning creation o f  a permanent exhibition o f  
specim ens o f old applied arts.


